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Dramatyczna rozmowa obrońców z Maliszami 


Jak wręczono zbrodniarzom akt oskarżenia. — Termin rozprawy 
doraźnej ostatecznie ustalony 


„Nie mam już rodziny*! — oświadczyła Maliszowa 


Kraków, 28 października. 

Zgodnie z naszą zapowiedzią, prze- 
słane zostały wczoraj akta sprawy Ma- 
liszów z prokuratury do sądu okręgo- 
wego. Aktą te doręczono w. kancela- 
rii sądowej rano, a wkrótce potem 
przejrzał je wiceprezes sądu okręgo- 
wego, dr. Krupiński, 

W godzinach  przedpołudniewych 
nastąpiło oficialne rozpisanie rozprawy 
doraźnej przeciwko Maliszów na dzień 
31 października, 2 i 3 listopada rb. W 
dzień Wszystkich Świętych rozprawy 
nie będzie. 

Równocześnie z wyznaczeniem ter- 
minu rozprawy ustalono skład sądu do- 
raźnego. Trybunałowi przewodniczyć 
będzie wiceprezes, dr. Krupiński, a wo- 
tować będą sędziowie okręgowi: Pilar- 
ski t Horsk. Zarówno termin rozpra- 
wy, iak i skład kompletu sędziowskie- 
go, nie ulegnie już żadnej zmianie. 

Po załatwieniu tych. formalności na- 
stąpiło wręczenie Maliszom aktu os- 
karżenia i powiadomienie ich o termi- 
nie procesu. W tym celu wiceprezes, 
dr, Krupiński, w towarzystwie sekreta- 
rza Kobylarza udał się do więzienia Św. 
Michała, gdzie, jak wiadomo, przeby- 
wają Maliszowie. 

Pierwszy otrzymał akt oskarżenia 
i wezwanie do rozprawy Jan Malisz. 
Na widok przybywających zbladł. sil. 
nie, uspokoił się jednak po chwili i pod- 
pisał dowód odbioru. Natychmiast ner- 
wowo począł - czytać wręczone sobie 
pismo, 

PRZYCZEM TRZASŁ SIĘ, 
JAK W FEBRZE. 

Na zapytanie, czy ma jakieś sprze- 
ciwy odnośnie aktu oskarżenia i termi- 
nu rozprawy, Malisz odpowiedział: — 
„Nio“. Drżał przytem tak silnie i tak 
był podekscytowany, że z trudem mó- 
EE 1 ORA © TACZZRORZOT"EPETJ, 


Berlin, 23 października. 

(t) Bawarski następca tronu Ruprecht 
postanowił przesiedlić się do mniejszego 
zamku i zredukować znacznie swą służ- 
bę pałacową. Były kronprinz bawarski 
oświadczył, że nie posiada obecnie tak 
wielkich funduszów, by mógł utrzymać 
stopę życiową na tak wysokim poziomie 
Dlatego postanowił zaprowadzić znacz- 
ne oszczędności, zarówno przez reduk- 
cję służby, jak i innych wydatków. 


Już ukazał się 


i jest wszędzie do nabycia 
Ne 22 tygodnika 


„Co tydzień powieść” 


zawierający całość sensacyjnej po- 
wieści obyczajowej p. t. 


„Niewolnicy zmysłów” 


Cena numeru 30 gr. 


wił. Gdy pozostał sam w celi, rozpo- 
czął swą zwykłą wędrówkę, chodząc 
z kąta w kąt. 

Zatrzymywał się od czasu do czasu 
i bądź wlepiał wzrok nieruchomo w je- 
den punkt, bądź czytał ponownie 0- 
trzymane zawiadomienie sądowe, 

Tymczasem wiceprezes Krupiński r 
sekretarz Kobylarz odwiedziłi Marię 
Maliszową. Zdawała się ona oczeki- 
wać ich przybycia, z zupełnym spoko- 
jem podpisała odbiór aktu: oskarżenia i 
wezwania na rozprawę. Również ona 
nie zgłosiła żadnego sprzeciwu. 

Maliszowa, po swym okresie zdener- 
wowania, uspokoiła się znowu i z tępą 
rezygnacją oczekuje swego dalszego 
losu. Wczoraj w południe odwiedził 
Maliszową jej obrońca, adw. Waren- 
haupt, który rozmawiał z nią 2 godz- 
ny. Maliszowa zupełnie spokojnie . 0- 
powiedziała jeszcze raz cały przebieg 


zbrodni i, jak dotychczas, 
STARAŁA SIĘ WZIĄĆ CAŁĄ WINĘ 
NA SIEBIE. 

Niezwykle dramatyczna była toz- 
mowa obrońcy, adw. Aschenbrennera, 
z Maliszem. Malisz opowiedział mu, 
ŻE NIE MIAŁ BYNAJMNIEJ ZAMIA- 

RU MORDOWAĆ. i 

Nie pamięta, jak to się stało. Chciał 

tylko ograbić listonosza, a ieśli zabił, to 


sądzi, że stało się to w stanie zamro- 
czenła. Rewolwer nosił stale przy so- 
bie; nie zabierał go specialnie na tę 


wyprawę. Twierdzi on,  _ 
ŻE ŻONA NIE STRZELAŁA I ŻE TO 
TYLKO ON ZASTRZELIŁ 
PRZEBINDĘ I MAŁŻ. SUESSKINDÓW 
Opowiadał też swemu obrońcy, że 
bardzo kocha swą żonę. > 
Gdy przedwczoraj spacerował po 
podwórzu. usłyszał płacz jakiejś więź- 
niarki. Myślał, że to ona. 


| 


Przeiął się | dzo kochała swoją matkę. 


tem tak dalece, że zaczął bić głową © 
Ścianę. Twierdzi wreszcie. że żona je- 
go żadnej winy nie ponosi. 

Jak już donosiliśmy, Maliszowa nie 
chciała przyjąć listu od. swych rodzi- 
ców, mówiąc, że wyrzeka się swej ro- 
dziny. 3 

Wobec tego. wczoraj rodzina Mali- 
szowei zwróciła się do niej za pośred- 
nictwem hr. Łubieńskiej, która jest 
przewodniczącą komitetų opieki nad 
więźniami, by wpłynęła na nią i skłoni- 
ła do przyjęcia listu, wzgl. zobaczenia 
się z rodziną. 

Maliszowa nie pozwoliła sobie. nic 
wyperswadować i oświadczyła hr. Łu- 
bieńskiej, że nie ma już rodziny, nie 
chce nikogo widzieć, ani z nikim sję ko- 
munikować. Fakt ten jest wielce cha- 
rakterystyczny, ponieważ powszech- 
nie było wiadome, że Maliszowa bar- 


Warszawa, 28 października. 
(Pat) — Dziś o godz, 10.30, przybył 
do gmachu sejmu szei biura prawnego 
prezesa rady ministrów, p. Władysław 
Paczowski, który wręczył p. marszałko- 
wi sejmu zarządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej, zwołujące sejm na sesję zwy- 
czajną. Zarządzenie to brzmi: 
Na podstawie art. 25 konstytucji, zwo 


M 


Sesja sejmu i senadiu 


zwołana na dzień 31 października.—Dekret P. Pre- 
zydenta Rzplitej ogłoszony w dniu wczorajszym 


łuję sejm do m. st. Warszawy, na sesję 
zwyczajną od dnia 31 października 1933. 
Warszawa, 26 października 1933 r. — 
Prezydent Rzplitej (—) l. Mościcki, — 
Prezes rady ministrów (—) J. Jędrzeje- 
wicz. 

W chwilę później, p. Paczowski przy- 
jęty był przez p. marszałka senatu, któ- 
remu doręczył zarządzenie Prezydenta 


Rzplitej, powołujące senat na sesję zwy 
czajną. — Zarządzenie to brzmi; 

„Na podstawie art, 37 konstytucji, 
zwołują senat do m. st, Warszawy na 
sesję zwyczajną od dnia 31 października 
1933 r. — Warszawa, 26 października 
1933 r. — Prezydent Rzplitej*(—) I. Mo- 
ścicki, — Prezes rady ministrów (—) J. 
Jędrzejewicz. 


pieskiem dziennikarzowi grozi hara Śmiepc w iemcze 


Prasa londyńska domaga się od rządu energicznego wystąpienia 


| Londyn, 28 października. 

(PAT). Cała prasa alarmuje dziś an- 
gielską opinię publiczną w sprawie u- 
więzionego w Niemczech koresponden- 
ta „Daily Telegraph“ Pantera, oskarżo- 
nego z art, 92 k. k: podkreślając, że ar- 
tykuł ten uległ znacznemu zaostrzeniu 
w specjalnej poprawce, wprowadzonej 
po pożarze w Reichstagu i że Pantero- 
wi grozi kara Śmierci lub dożywotnie 
więzienie. 


Wiedeń, 28 października. 


Dzienniki, wspominając '0 «wczorai- 
szej rozmowie Simona z Hoeschem do- 
magają się od rządu stanowczego wy- 
stąpienja. 

Zarząd związku dziennikarzy angiel- 
skich odbył wczoraj specjalne posiedze- 
nie, na którem uchwalono protest wy- 
rażający Panterowi uznanie za jego 
dzielną pracę dziennikarską w tak trud- 
nych warunkach. a 

„Daily Telegraph" powtarza dziś w 


Obozy koncentracyjne w Ausfrji 


KHarazie znajduje się w nich około 20 osób 


W obecnej chwili znajduje się. tam 


(PAT). Władze austriackie zorgani- |około 20 osób, w tei liczbie 11 narodo- 
zowały w Woellsdorfie w pobliżu Vie- | wych socjalistów, kilku studentów, któ: 


ner Neustadt rodzaj obozu koncentra- |rzy organizowali zamieszki 
nędą OSO_ |: 
by. oskarżone o0 działalność skierowa- 


_yinego, w którym zamyx: 


ną przeciwko państwu. 


na wyż- 
lniach oraz dwuch agitato- 
11...„iistycznych 


ró 


całości opis uroczystości oddziałów 
szturmowych w  Kielheim, nadesłany 
przez Pantera, a stanowiący, jak wia- 
domo, powód uwięzienia go przez wła. 
dze niemieckie. 


Delegacja sowiecka 
w Turcji. 
'Ankara, 28. października, 
Prezydent republiki tureckiej przy- 


jal wczoraj o godzinie 17-ej członków 
delegacji sowieckiej, przybyłych naru- 


„|roczystości dziesięciolecia republiki, 


Następnie Ismet Pasza wydał wpa- 
lacu rządowym bankiet na cześć gości 
sowieckich. 

W czasie bankietu Ismet Pasza i Wo- 
roszyłow wygłosili utrzymane w ser- 
decznym tonie przemówienia. 


REDAKCJA 
dla całej 


MAŁOPOLSKI 
Krakô 


Dar prezydenta Krakowa 
dia dzielnego szwoleżera 


Kraków, 28 października 

Przed kilku dniami podaliśmy wia- 
dormość o pięknym czynie szwoleżera 
Żurawela, który mimo złamania nogi nie 
usunął się z szeregu i wziął udział w de- 
filądzie na Błoniach krakowskich przed 
Marszałkiem Piłsudskim. 

Aby dzielnemu szwoleżerowi upa- 
miętnić tę piękną w iego życiu chwilę. 
I podkreślić ten przepiękny objaw żoł- 
nierskiego uwielbienia dła Naczelnego 
Wodza, Prezydent m. Krakowa Dr. Kap 
licki przesłał wczoraj na ręce Dowódcy 
1 p. Szwoleżerów album zdjęć fotogra- 
ficznych ze „Święta Kawalerji" z proś- 
bą o doręczenie go dzielnemu szwoleże: 
rowi w upominku. 


REPERTUAR TEATRÓW. 

Teatr Miejski im, J, Słowackiego: — o 
15.30 
shet, 

Teatr „Bagatela — o godz, 16-aj — „Kró- 
Jowa Przedmieścia* — o godz 20-ej „Królowa 
Przedmieścia”, 

Teatr Domu Żołnierza” — o 
„Co on robi w nocy" — o godz 
Ina dziewczyna'* — operetka, 


REPERTUAR KIN, 
ADRIA: — „Jaką mnie pożądasz?% 
APOLLO: Kawalkada”*, 


ATLANTIC: — „Dziewczę z nad Wolgi" | „Spa: 
cer Rad Wiedniu', muz, R. Ą 
PROMIEŃ; — „Gehenna kobiet" i „Bal w 


d? 
— „Stefek! — o godz, 20-ej „Eros i Pey- 


65 SR 


i, d 4, 
UCIĘCHA: — „Pieśń nad pieśniami 
Dietrich, 


DZIENNY DYŻUR APTEK. 
„Apteka pod Złotym Tygrysem* — ul, 
pańska 1, „Apteka pod Aniolem Stró: 
ul. Kościuszki 18, „Apteka pod Temida’ 


2 Marleną 


= ul, 
Dluga 66, „Apteka pod Barankiem* — ul, Mi- 
kolajska 4, „Apteka Niebieska" — Starowiśl- 


na 77, 
„Apteka pod Złotym Słoniem* — uj. Grodz- 
ka 22. „Apteka pod Jagiełłą" — Plac Matej. 


ki 3. „Apteka Nowowiejska” (przy Parku Kra- 
koki) — ul. Wybiekiego 1, „Apteka pod 
rzema Gwiazdami“ — wl. Rakiwoka 12. „Ap 
teka Sternbacha* — ul, Dietla 36, 

W Podgórzu — „Apteka pod Koroną" 


Rynek 9, 
NOCNY DYŻUR APTEK. 
„Apteka pod Złotym b: EG w. Szcze 
pańska 1. „Apteka pod Aniołem Stróżem* — 


ul, Kościuszki 18, „Apirz pad Temida" — ul. 
Długa 66. „Apteka pod Bavinkiem" —. ul Mi- 
kołajska 4. „Apteka Nebieska* — ul. Stars- 
wiślna 77, 


—— 


Radjoprogram 


KRAKÓW, 


OLIDNY, poszukuje uczciwej spólniczki do 
rentownego interesu w Krakowie kapitał 1000 
zł, potrzebny. Zgłoszenia pod „P“ biuro Hup- 
czyca, Kraków, Jagiellońska 7. 


KUPON KINOWY 


upoważniający każdego Czytelnika do 
otrzymania biletu na plerwsze miejsce 
do Krakowskiego kina „ŚWIT” zą no- 
minalną opłatą podatku od widowisk, 


Ważny tylko w doln 29 paździęm. 1833 r. 


Kupon należy przedłożyć do wyma- 
ny na bilet w Administracji „Expressu 
Ilustrowanego“ w Krakowie, przy uliey 
Piiarskiej L 4, codziennie od godz, 8— 
13 i od godz. 16—19 a w niedzielę | 
święta od godz, 5—11-tej, 


WBEPDODDDU 11 « POZRODOWI, 


REDAKCJA przyjmuje interesantów od 1l—l przed południem I 
ADRES TELEGRAFICZNY: „Express Mustrowany”, Kraki 


|-3 
X KONTO P. K, O, Oddziału 


£ dministracja 
dla całej 

MAŁOPOLSKI 
Kraków, 


ul. Pijarska 4 
Tel. Nr, 165-00 


è 
Š—7 wieczorem. ADMINISTRACJA (dział sprzedaży pisma) od 9 rano — w połudałe I od 4—7 wieczórem ~— (dzial 
inseratowy) od 9 rame — | w mołudnie I od 4 leczo: 


krakowskiego, Kraków 411-700 


Nitrzącające samobójstwo (letniej dziewczyny w Podgórzu 


Córka tramwajarza wyskoczyła z okna 4-tego piętra, pono- 
sząc śmierć na miejscu. — „Nie mogę żyć bez matki!” 


Kraków, 28 października: 

Wczoraj dzielnica Podgórze poru- 
szona została wieścią o strasznem sa- 
mobójstwie młodej dziewczyny. O go- 
dzinie 7-ej rano z okna mieszkania na 
4 piętrze przy ul. Lwowskiej 9 wyski 
czyła 19-letnia Helena Kowal có! 
tramwajarza. Nikt nie zauważył, kidey 
to się stało. 

Dopiero w 10 minut później dozorca 
domu spostrzegł, leżące na chodniku 
przed bramą zwłoki dziewczyny: Wy* 
glądały one okropnie: głowa była roz- 
bita na miazgę, mózg wyprvsnał na ka- 
mienie, twarz była niemal całkowicie 
zniekształcona. Dozorca wszczął alarm 
1 wezwał pogotowie ratunkowe. 

Lekarz stwierdził zgon i polecił 
przewieźć zwłoki do zakładu medycy- 


ny sądowej. | 
Na wieść o wypadku udał się natych 
miast na miejsce współgracownik „Ex=! 
pressu“, który ustalił, że przyczyną de- | 
sperackiego kroku młodej dziewczyny 
był żal za zmarła w ubiegłym roku 
matką. Kowalska kochała swa matkę 
bardzo i po jej Śmierci przez długi czas 
nie mogłą się uspokoić, Później wróci- 
ła do normalnego stanu i nikt nie przy- 
puszczał, jż nosi się ona z zamiarami 
samobójczemi: 

Denatka pracowała w zakładzie fry- 
zierskłm. Normalnie przychodziła do 
pracy i tam również nikt nie spostrzegł 
żadnych niepokojących zmian w jej u- 
sposobieniu. 

Wczoraj wstała rano fak zwykle, ur 
brałą stę i zjadła śniadanie Następnie 


pożegnała się serdecznie z małoletniem 
rodzeństwem i weszła do sąsiedniego 
pokoju: 

Szybko, by nikt nie zdążył jei prze- 
szkodzić, otworzyła okno, staneła ma 
Parapecie i skoczyła głową w dół. 

Tragiczny krok młodej dziewczyny 
wywołał w kamienicy wielkie wraże- 
nie. Znali ią bowiem wszyscy, a rodzi- 
na jej cieszyła się powszechnem powa- 
żaniem w całej dzielnicy. 

Wokół samobójstwa Kowalskiej po- 
wstał szereg plotek. Mówiono m. im, że 
dziewczyna zabiła się z powodu zamie- 
rzonego powtórnego ożenku ojca. Czy 
tak jest w istocie — niewiadomo: De- 
natka zostawiła list: w którym pisze, żę 
nie może żyć bez matki, gdyż „takie 
życie nic nie jest warte”, 


Przez 13 lat występował pod falszywem nazwiskiem 


Niezwykła epopea dezertera, właściciela przedsię- 
biorstwa rzeźnickiego 


Kraków, 28 października 

Przed okręgowym sądem wojsko- 
wym w Krakowie. odbyłą sie wczoraj 
rozprawa, która ze względu na swoje 
tło wzbudziła wielkie zainteresowanie. 

Qskarżony, nazywa się: Lejzor Gam- 
reich. Nazwisko to nosi jednak nie od 
chwili swego urodzenia, lecz od chwili. 
gdy zdezerterował z szeręgów / armii 
polskiej. Dawniej nazywał się Leon 
Sznajer, Pod tym nazwiskiem został w 
1920 roku wcielony do wojska, Służył 
bardzo krótko, gdyż zachorował, 

Odesłano go do szpitala wojskowego 
w Dziedzicach, a stamtąd na dalszą ku- 
rację został przeniesiony do szpitala 
wojskowego w Krakowie. Następnego 
dnia po zbadaniu przez lek: Sznajer 
znikł i od tej chwili wszelki ślad po nim 


Kraków, 28 października. 


W roku obzecnym uroczystość poświę 
cona pamięci oswbodzenia Krakowa nie 
ograniczy się jedynie do sceny zmiany 
warty, lecz przybierze charakter mani- 
festacji, Oto w dniu 15-ej rocznicy zwy- 
ięstwa wezmą udział członkowie b. Pol 


Organizacji Wojskowej (P.0.W.), 


ci 
sl 
29| którą do życia powołał i walczył na jej 


czele owolnośćNarodu z żelazną wiarą w 
zwycięstwo — Pierwszy Marszałek Pol- 
ski, Józef Piłsudski, 

Krakowskie Powiatowe Koło Peowia- 
ków wystąpi oficjalnie w dniu rocznicy, 
uważając słusznie dzień ten, za dzień 
swego święta peowiackiego, które w ro 
ku bież. potęguie się przez wręczenie 
Kołu krakowskiemu Sztandaru, ufundo- 
wanego przez Kómilet Obywatelski. 

Program Święta Peowiaków przed- 
stawia się następująco" Dnia 20 bm © 
godz. 18-ej zbiórka Peowiaków i pokre- 
wnych organizacyj przez odwachem w 
Rynku głównym, poczem nastąpi 


ESETERE EAA ZWZ TTW PETZO REY PENCTOANCEEO EET 
W Podgórzu — „Apteka pod Koroną, — 
Rynek 9, 


i wielkie święto peowiackie 


| 
i 


zaginął, Pojawił się natomiast Lejzor 
Garnreich. 

Ożenił się, założył przedsiębiorstwa 
rzeźnickie i przez 13 lat zażywał zupeł- 
nego spokoju, aż dopiero obecnie wła- 
dzom wojskowym udało się ustalić, że 
Garnreich jest identyczny ze Sznaje- 
rem. Niezwykłe zainteresowanie wzbu- 
dziły przedłożone przez Garnreicha do- 
kumenty w celu przekonania sądu o 
swej niewinności. 

Nie miał — jak twierdzi — zamiaru 
nkrywać się, ale rodzice jego zawarli 
w swoim czasie rytualny ślub żydowski 
cywilnego zaś nie brali, Aż do roku 
1920 Sznajer nie wiedział, że nie wolno 
mu używać nazwiska swego ojca i że 
wobec prawa jest nieślubnym synem. * 

Gdy dowiedział się o tem, natych- 


poległych i zmarłych Peowiaków i prze- 
mówienie do zebranych. O godz. 19-ej 
capstrzyk orkiestr i pochód po wlicach | 
Krakowa. W dniu 31 b.m, pobudka or- 
kiestr o godzinie 7-ej rano, nabożeństwo | 
w kościele Marjackim o godz. 9-ej na- 
stępnie o godz. 10-ej poświęcenie Sztan- 
daru i odebranie z rąk Komitetu Oby- 
watelskiego, O godz, 11-ej defilada Zw. 
P.O.W. i organizacyj ych przed 
przedstawicielami władz, a wreszcie o 


godz. 11.30 odbędzie się Akademia 
peowiacka, 


Po zgonie 
ś.p. Sosnowskiego 


Kraków, 28 października. 

W związku ze śmiercią Józefa Sos- 
nowskiego, prezydent miasta, dr. Ka- 
plicki, przesłał na ręce prezesa kra- 
kowskiej filji Z.A.S,P-u, d-ra Zygmunta 
Nowakowskiego, wyrazy współczucia 
z powodu straty tak wybitnego aktora 
scen polskich, który w czasie swego 
pobytu w teatrze miejskim im. Słowac- 
kiego, swą wspaniałą grą przyczynił 
się do uświetnienia dramatów Wys- 
piańskiego. Nadto p, prezydent i ko- 
misja teatralna rady miejskiej złożyli 
na trumnie zmarłego wieniec 0 bar- 


apel ' wach mieiskich. 


miast zmienił swe nazwisko na właści- 
we, t, j. na nazwisko matki. To nie była 


A m własnie 
iego wina, że stało się to w tym i 


czaste gdy wyszedł z wojska. 

A dlaczego ucjekł ze szpitala? Gdy 
go zbadał wówczas lekarz, powiedział 
mu, że jest niezdolny i Garnreich zrozu» 
miał wówczas, że jest wogóle niezdolny 
do służby wojskowej. Dlatego zapako- 
wał swoje rzeczy i poszedł, 

„Zapomniał* tylko zamęldować © 
tem sierżantowi. 

Sąd, któremu przewodniczył major 
dr. Hausner nte mógł jednak uwierzyć 
tym tłumaczeniom i po przemówieniu 
prok. majora Wirtha uznał, że Garn- 


reich dopuścił się dezercji i skazał go na 
7 miesięcy wiezienia. 

Garnreicha bronił adw. dr. Seweryn 
Gotlieb. 


SENSACJA W KRAKOWIE! „MAGAZYN POL- 
SKI“, KRAKÓW, DŁUGA 30, ZNÓW OBNIŻYŁ 
CENY: DZIAŁ MĘSKI: Swetrv męskie okazyj- 
ne 1.50, pullowery z zamkiem deseniowe 3,50, 
kamizelki „Himalają* 5.25. pullowery 
wełniane nowość 7,90, kalesony dlugie 
kawiczki zimowe 65 gr, kolnierze 10 gi 
sze 8.25, skarpetki zimowe 25 gru sząle 50 gr, 
koszule meskie popelinowe z dw kolnierza” 
mi 2,50. DZIAŁ DAMSKI: Pończochy zimowe 
50 gr. wełna z jedwabiem 85 gr. rękawiczki 
wełniane 75 gr., reformy zimow gr. Swetry 
damskie modne w trzech seriac s 0. 


Pamietajcie 
zakupicie w firmie 

Kraków, DŁUGA 50, — 
tamy tylko po otrzemzniu 
zadatku 5— zł, — Dla odsprzedaweów rabat. 


kak od kann RS 
UNIEWAŻNIAM_zgubioną książeczke Kasy m 


rych, Kraków. Szczykówaa Jadwiga 


UNIEWAŻNIAM zgubiona ksiażoczke Kasy Chn 
rych. Kraków, Celiński. Franciszek. 3 


| kaAi ROA. a> Wawa 
UNIEWAŻNIAM zgubiona Kslażeczke Kasy Cha 
rych, Kraków, Szeczykówna Jadwjga Gd 


POKÓJ i kuchnia do wynajęcia zaraz, Kraków, 
Mazowiecka 88. m 


a M 
SPÓŁKA Złotnicza. Kraków, Rajska 4, Kupuje 
wszelką biżuterie, kartki zastawnicze, plari 
pełną wartość. 20 


m nn 
WYDZIERŻAWIĘ szope lub plac, w odpawied- 
nim miejscu do handlu detalicznego. Łaskawe 
zgłoszenia kierować do Administracji „E 

sit", Pijarska 4 pod „Szopa“, 


TKSRESS 


| krwawe rozruchy w Palestynie. 


Waika arabów z wojskiem i policją. — Kilkanaście 
osób zabitych i 100 rannych. 


W Jaffie ogłoszono stan oblężenia. 


Londyn, 28 października. 

Arabowie w Palestynie usiłowali po- 
włórzyć dziś demonstracje, jakie wszczę 
te były przez nich przed dwoma tygod- 
niami w Jerozolimie. 

Tym razem jako teren demonstracji 
obrano Jalię, Wysoki komisarz brytyj- 
ski w Palestynie ostrzegł wczoraj egze- 
kutywę arabską, że nie dopuści do ma- 
nifestacyj arabskich w Jattie, jeżeli bę- 
dą one miały charakter polityczny. 

Tymczasem dzisiaj 2000-ny tłum a- 
rabów, po ukończeniu modlitw i opusz- 
czeniu meczetów uformował pochód, — 
kierując się w stronę gmachu administra 
cji angielskiej, który był otoczony zasie 
kami z drutu kolczastego i strzeżony 
przez wojsko angielskie, 

Demonstranci wznosili wrogie okrzy 
ki przeciwko napływowi emigrantów ży 
dowskich oraz przeciwko rządowi pales 
tyńskiemu, Gdy demonstranci zbliżyli się 
ilo gmachu rządowego, policja zaczęła 
ich rozpędzać przy pomocy pałek. Siły 
nolicji okazały się jednak niedostatecz- 
ne i tłum arabów wzrastał. 

Grupa arabów, przerwawszy kordon 
nolicji zaczęła niszczyć zasieki z drutu 
kolczastego. Wówczas wojsko dało og- 
nia i rozpoczęła się obustronna strzela- 
nina, w czasie której wojsko przy pomo 
cy policji opanowało sytuację i oczyści. 
ło plac z demonstrantów. 

Przeszło 100 arabów odniosło rany, 
a kilkunastu ma być zabitych. Wśród po 
licji jest 6 rannych, 


Co fada na, Śniadanie ‘piekna Krakowianka? 


Pierniki „ANTONETKI”, Rothe, — mleka 
szklanka. 


Tabnyke Pięrników Antoni ROTHE 


KÓW, SŁAWKOWSKA 20. 


wlitorął..w.rowie 


Kraków, 28 października. 
Wypadek niezwykłej śmierci wyda- 


rzył się w gminie Chełmek, powiatu 
chrzanowskiego. Na polach znalezio- 
no 7 rężczyzny, 

okazało, był to 63-letni Jan 


Pędr 
cał 


W stanie nietrzeźwym wra- 
ze wsi Libiąży do Chełmka. 


on 
Siadł po drodze nad rowem, do które- 


go osunał się i padł twarzą. 
rów miał 25 cm, głębokości, 
nonióst śmierć na miejscu. 


Mimo, iż 
Pędryś 


CHORZY, Leczę wszelkie choroby, przede- 
| chroniczne, cierpienia na raka i we- 


astowska nr. 3. Godz, przyjęć: 
—12 ï 4—6, w niedzielę od godz. 


lowa nowej 
kliniki położniczej 
Kraków, 28 października 
Jak już w swoim czasie donosiliśmy, 
ndięte zostały roboty przy budowie 
10W kliniki położniczej w Krakowie. 
Jzięki staraniom wojewody dr, Kwaś- 
jiewslcego, prezydenta miasta Kaplic- 
"iego, rektorów Maziarskiego i Kutrze- 
by oraz dziekaną Godlewskiego, czyn- 
vki kompetentne przydzieliły obecnie 
ndki finansowe na ten cel. Obecnie ro- 
Loty prowadzone są w przyśpieszonem 
tviipie, tak że przypuszczalnie z koń- 
la 1934 roku część gmachu bę- 
ina Uniwersytetowi do użytku. 
życzliwe stanowisko władz kierują- 
ych zapewnia, że uzyska się i dalsze 
-redyty na cel tak ważny ze wzgłędów 
"manitarnych jak i naukowych. 


Darmo straszak. 
P.N. 2341 (bez zezw.) 350 na- 
| wieczne pióro, wysyłamy 
dla zamawiających 
anc, złota szwajc. syst. „An- 
" z wiecznem szkłem i 10: 
letnią gwarancją za zł. 6.25, lep- 
szy gatunek 8.75—10—, kryty 
4 3-ma kopertami 12--15, extra 
blaski wa kamieniach 14—16—, 
u rękę damski lub męski 11.50, 
14-, 16-. Ala S-dniowy  10.-. Adresować. 
„KOMERCIA“, Warszawa 


Londyn, 28 października. 


ły padły ze strony arabów i że wojsko 


Bélach reemaycnych, Podagrze, 


Krwawy plon dzisiejszych rozruchów ' nie było wcale używane do tłumienia 
jarabskich w Jailie stanowi dotąd 16-iu rozruchów, które policja opanowała sa- 


Bélach | rwdin w stawach, Migrenie, 


STOP — U NAS NAJTANIEJ! | chał do Krakowa wielki przyjaciel 


zabitych i 24-ch ci 

Pozatem kilku policjantów - anglików 

odniosło również rany. 
Aresztowano ok0io 40-tu osób. 


Obecnie panuje całkowity spokój. Ko 
munikat oficjalny głosi że pierwsze strza 


Od kiszki į złą przemianę materji, 
godziny 18-ej w Jafiie obowiązuje stan wanie naturalnej wody gorzkiej Fran- 
oblężenia i po tej godzinie nikomu nie ciszka - Józefa pobudza prawidłowość 
wolno ukazywać się na ulicach miasta. | funkcji 
odżywcze dla organizmu soki do krwio 


| 


ś 7 MTO 


hlasem: 


żko rannych arabów | modzielnie. 


cierpiących na żołądek, 
stoso- 


U ludzi, 


narządów trawienia i kieruje 


biegu. Zalecane przez lekarzy. 


RTOWY. 
fahiny 


Polska akademia literatury. 


Premjer zatwierdził ostateczną listę ezłonków. 


Warszawa, 28 października. 
| W dniu dzisiejszym tymczasowe pre 
z 
josobach prezesa  Sieroszewskiego, Ka- 
Ber - Bandrowskięgo i Staffa przedsta- 
| wilo premjerowi Jędrzejewiczowi osta- 
teczną listę członków akademii, którą 
premjer po uzyskaniu pewnych wyjaś- 
nień zatwierdził. 

W ten sposób pierwszy skład akade 
mji literatury będzie następujący: wcho 
dzą do niej przedstawiciele liryki: Staff 
Leśmian, dwaj autorzy dramatycza!: 
Rostworowski i. Szaniawski, sześciu 
przedstawicieli .prozy literackiej, Siero- 
szewski, Berent, Nałkowska, Choynow- 
skiu Kadensn Bandrowski, i Przesmycki, 
dwaj przedstawiciele krytyki literackiej 
Irzykowski i Boy-Żeleński, jeden przed- 
stawiciel prozy publicystycznej, Rzymow 
ski, jeden historyk literatury: prof, Klei- 
ner i jeden filolog: prof. Zieliński. 

W najbliższych dniach odbędzie się 
zamknięte posiedżenie członków akade 
mji, na którem obrane zostanie rzeczy: 


Kraków, 28 października. 
Wczoraj wieczorem rozpoczął się w 


kobiet. Nabożeństwo odprawił ks. bis- 
kup Rospond. Naukę wygłosił ks. kano- 
nik van Roy. Pieśni religijne wykonał 
chór mieszany pod batutą ks. Wargow- 


c 

labożeństwo _adoracyjne dla męż- 
czyzn odprawił w kościele św. Anny ks, 
metropolita Sapiecha. Naukę wygłosił 
dr, Marjan Michalski. Śpiewał chór se- 
minarjum duchownego djecezji często- 
chowskiej. Po adoracji ruszył do kate- 
dry pochód religijny z samych mężczyzn 
dla uczczenia 1900-lecia Męki Chrystu- 
sowej, W katedrze nastąpiły śpiewy re- 
ligijne i odczytanie Ewangelji i ucałowa- 
BOESTZITRĘSE MT S 


Gość szwedzki 
w Krakowie 


Kraków, 28 października. 
Jak się dowadujemy, wczoraj przyje 
Polski 
ze Sztokholmu Karol Gustaw Fellenius 
znany z wielu zasług, jakie położył koło 


| 


zegarek z] nawiązania stosunków  polsko-szwedz- 


kich. Fallenius zabawi w naszem mieś- 


[cie kilka dni i w poniedziałek 30 b.m. o 
przemysłowego |n 


g. 18 w sali muzeum 
przy ul. Smoleńskiej wygłosi odczyt o sto 
sunkach polsko = szwedzkich w okresie 
powstania 1863 r. Nadto wyświetlony be 


45. Od. 3. dzie film „Podróżnicy ze Szwecji” 


| 


ydjum polskiej akademii literatury w aopo mem 


wiste prezydjum. Uroczysta zaś inaugu- | 


racja akademii odbędzie się publicznie 
w końcu pierwszego tygodnia listopada. 
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FOSFATY 
FALIERA 


TO PEWNY © 
SPRZYMIERZENIEC 
„| TROSKLIWEJ MATKI 


NIEODZOWNY POKARM 
NIEMOWLĘCIA OD 
7 MIESIACA ŻYCIA. 


|| WZMACNTA KONSTYTUCJĘ DZIECKA 
UŁATWIA ZĄBKOWANIE F WYBITNIE 

kp; WPŁYWA NA 
PRAWIDŁOWY ROZWÓJ 
KOŚĆCA I MIĘŚNI, 


NA ŻĄDANIE WYSYŁAMY BEZPŁATNIE BRO! 
D” CHASSAING DE BORREDON pr. „MATKA: OZIECKO” 
WARSZAWA , GRZYBOWSKA 68 


ia mj 


Ku czci Chrystusa Króla 


Wczorajsze i dzisiejsze uroczystości w Krakowie 


nie relikwji Krzyża Świętego. 


Zakończenie uroczystości odbędzie 


Krakowie obchód ku czci Chrystusa Kró się w dniu dzisiejszym. Rano o godz. 8 
la. W katedrze na Wawelu odbyła się a-| w kościele św. Piotra odprawi ks. me- 
doracja Najświętszego Sakramentu dla tropolita pontyfikalne nabożeństwo. Po 


południu odbędzie się uroczysta 
demja w Domu Katolickim. 


Z życia Instytutu 


Rzemieślnicza = Przemysłowego 


aka- 


w Krakowie 
Onegdaj odbyło się doroczna posiedzenie 
Kuratorji Instytutu Rzemieślnicz> - Przemysło- 
wego ojewództ» Krakowskiego przy 


Miejskiem Muzzum  Przemysłowam w Krako- 
wie, 
Przewodniczył wiceprezydent W. Ostrowski, 
Sprawozdanie roczne skladał inż, E, Tor, dy- 
rektor Muzeum Przemysłowcżo, o pracach Insty 
tutu w zakresie kursów, wykładów, odczylów, 
wycieczek itp. oraz dr, bra B. Biegeleisen z 
działalności pracowni psychotechnicznej i 
radni zawodowej, w 
Ze sprawozdania wynika znaczny rozwój pra 
Mos ask w ANAE tod e 
owa, lecz również w rę- 
kodzielniczych województwa Ko: Y 
ubiegłym roku szkolnym urządzono 41 kursów, 
w tem 15 na prowincji, a to: w Zak: 
Sączu, N. Targu, Żywcu, Tarnowie i 
kursów 


em, N. 


Ogółem korzystało z przeszło 1.000 
uczestników — rzemieślników i _ pracowników 
przemysłowych, ukończyło kursy i otrzymało 


Świadectwa ponad 900 osób, co stanowi rekor- 
dową cyłrę w dotychczasowej pracy Instytutu. 
Również działalność pracowni psychotech- 
znej w związku z poradnictwem zawodowem 
kazuje wyraźny wzrost ilości badanych, przy 
2 zaznaczyć, że zorganizowano w 
pierwszą na prowincji woń, krakowskie- 
zawodową wraz z pracownią pey 
jako filię pracowni krakowskiej, 


» 


na 


Nearalgji, Grypie 1 przeziębieniu 


Togal nimierza bóle | przynosi ulgę, 
mie wywierejąc żad ubocznego, 
ujemzege wpływa na sereo i źołądek. 


Jà od przeszło 
tat 


tl 
wod: 


| Ty- 

udrącze- 
nych odzyskało 
swe zdrowie przy 
pomocy Tegalu. 
Togal wstrzymu- 
je nagromedza- 
nie się su 
moczowego i dla- 
tego w zarodku 
zwalcza te nio- 


nieuszkodzone 
Cena 


KANYE TAN 
Moratorjum mieszkaniowe 


dla bezrobotnych 
Kraków, 28 października. 

Ponieważ w wielu wypadkach loka- 
torzy z powodu braku znajomości ustaw 
lub mylnego zrozumienia tychże, nara- 
żają się na utratę mieszkania w drodze 
eksmisji sądowej, wobec tego wyjaś- 
niamy, jak następuje: 

„Na podstawie noweli do ustawy O 
ochronie lokatorów z dnia 7 grudnia 
1931 r. — eksmisje sądowe z mieszkań 
jedno- lub dwu” pokojowych; zajmowa- 
nych przez bezrobotnych lokatorów bę- 
dą wstrzymanę na czas od 1-go listopa- 
da do 31 marca. o ile wypowiedzenie, 
względnie rozwiązanie najmu, nastąpi- 
ło na podstawie wyroku sądowego z 
powodu zaległości czynszowych“. 

Równocześnie na podstawie powyżej 
powołanej noweli do ustawy o ochro- 
nie lokatorów, sąd może odmówić żą- 
„daniu właścicieli realności o usunięcie 
|w drodze eksmisji bezrobotnego loka- 
tora z mieszkania, jeżeli tenże otrzy- 
mał pracę — i opłaca, oprócz bieżące- 
go komornego, zaległy czynsz w ratąch 
wynoszących po 25 proc. bieżącego ko- 
mornego miesięcznego: 

We wszystkich wypadkach o pò- 
wstrzymanie eksmisji muszą być wno- 
szone do Sądu Grodzkiego odpowiednio 
: umotywowane pisemne prośby. 

Wszelkich bliższych  informacyj w 
tych sprawach udziela bezpłatnie swym 
członkom biuro Związku Lokatorów, 
Plac Matejki 3. 


Uroczystość ku czci 
ś. p. Zwirki i Wigury 


Kraków, 28 października 

Miejski komitet L.O.P.P. w Krako- 
wie urządził w dniu wczorajszym uroczy 
sty obchód ku czci bohaterskich lotni- 
ków, ś.p. Żwirki i Wigury. W kościel 
św. Anny odprawił uroczyste nobożeń- 
stwo żałobne ks, dziekan Masny i wygło 
sił okolicznościowe przemówienie, W pa 
łudnie odbyła się w Domu Katolickim 
uroczysta akademja, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele władz i organizacyj 
oraz młodzież szkolna. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się zbiór 
ka uliczna, z której dochód przeznaczo- 
ny będzie na fuńdusz challange w 1934 r. 


Osobiste 


Kraków, 28 października. 

W sobotę rano w kościele św. Mar» 
ka w Krakowie odbył się ślub znanego 
w naszem mieście uczonego docenta UJ. 
d-ra Aleksandra Birkenmayera z p. An- 
toniną Gajewska. Nowy związek mał- 
żeński pobłogosławił kr. dr, Konstanty 
Michalski, b. rektor Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego. 

Szczęść Boże młodeń parze,” 


EXSRESS 


nowe syst. 


w0ł.190.-,s IN G E R“ 


„= pierścieniowe 
bębenkowe maszyny do szycia 
ihaftu, szyjące wprzód i wstecz 
z 30-letnią gwarancją. — Do- 
stawa na koszt firmy, —Cepntki 
ilustrowane bezpłatne. 


CENTRALA MASZYN, 
KRAKÓW, ul. DIETLA 109 


PANACRIN 


tabletki do ssania 
CHRONIĄ SKUTECZNIE PRZED 


GRVPA 
| ZANCINA 
INFLUENZA 


MABOR CHEM. FARM. MAG A Bukowsiego 


„GLAZIAL* 


praw. strzeż. dyplom. leszy, chroni katar, chryb| 
kę. ból gardla i chore orgańa oddechowe. Pi 
zbadaniu w Ministerstwie zarejestrowany jakuj 
specyfik farmaceutyczny. O dobroci „Glaziahi“ 


dowodzi wielka ilość naśladownictw, które są 
tylko surogatami Proszę żądać wyraźnie 
RCAL Do nabycia w aptekach i droge- 
tiach 


BACZNOŚĆ DJABETYCY. CHORZY NA 
CUKRZYCĘ! 


„DIASANA” 


środek djabetyczno odżywczy, we wschodniej 
ropie od lat używany, przez lekarzy Świato- 
wej sławy polecany, zawiera czysty cukier, | 
lecz tak spreparowany, że każdy chory. naron- 
krzycę może używać do słodzenia: wszelkich 
potraw. 

Do nabycia we wytwórni „GLAZIAL”, Biel- 
sko, skr, p. 145, 


TANIO*— DOBRY TOWAR: 


Przekonaj się i zamów 
tylko u nas prawdziwy, 
opatentowany (N. 2295) 
browning- magaz. 6-0 
mm,, strzelający da cdu 
metalowemi kulkami, 
pięknie oksydowany, płas- 
zupełne  bezpiecz. osobiste, huk 
Cena tylko zł. 8.95. Automat 10-cio 
— Setka kul 3,65, Szczoteczkę 
do czyszczenia łufy dodajemy darmo. Pozwole- 
nie niepotrzebne. Wysyłamy na listowne Za- 
mówienie za zalicz, pocztowem. — Adresować: 
Przedst. J. PENENBA, Warszawa, ul. Warecka 
Tzynka poczt, 363, 3 

Uwaga? Browningi nasze nadają się, dzięki 
specjaliemu urządzeniu, do strzelania na ptac- 
two śrutem. 16 


Artretyk jest inwalidą 


bo dolegliwości artretyczna - reumatyczne, jako 
wynik przesycenia organizmu kwasem moczo- 
m, oraz powstaie na tem tle stany zapalne 
lują bóle, zniekształcają stawy, , utrudnia- 
stopniowo utratę zdolności 
wreszcie do kalectwa, 

Tylko zioła Magistra Wolskiego „Reumosa* 
zawierające Si Schen niezmiernie rządka 
roślinę chińską dają w krótkim czasje skuteęcz- 
ne wyniki w cierpieniach artretycznych, reuma- 
tycznych i bólach ischiasn. s 


Zioła 1 mkien or. „Reumosa”* 


Do nabycia w aptekach, składach aptecznych, 
drogeriach lub w wytwórni 
Magister Wolski, Warszawa, Złota 14. - 


apewnia 
jacy, 


| 


Na prośbę naszych licznych Sz. P. Klijentów postanowiliśmy przedłużyć wyprzedaż na- 
szych znanych z dobroci kommletów do dnia 5 listopada b. r. 


Maszynka do golenia — bezpłaln £. 


Celem zareklamowania naszych doskonałych wyrobów wśród najszerszych warstw lud- 
ności naszego kraju, firma „A. Nechamkis" postanowiła rozdać zupelnie bezpłatnie 10000 ma- 
szynek do golenia wraz z nożykami, pierwszej fabryki wyrobów stalowych w Polsce (ZWa- 
rancja 5-cio-letnia), tym odbiorcom, którzy do dnia 5 listopada r. b. zamówią jeden z ni- 
żej podanych kompletów: 


tylko za zł. 15.50 gr. 


wysyłamy: 3 mtr, materjału wełnianego „Esperanto w najmodniejsze wzory, pełnej podwój 
nej szerekości (140 cm) na wytworne męskie ubranie jesienne lub zimowe, 1 swetr „pullo- 
wer“ męski w najmodniejsze wzory i desenie żakardowe z błyskawicznym zamkiem syst 
ameryk. 1 koszulę otową z satynowem wykończeniem, 1 p. kalesonów trykot. w najlep- 
szym gatunku, ] p skarbete mocnych w naimodnieisze desenie, 3 chusteczki do nosa z tad- 
nym kolorowym szlaczkiem, | krawat czysto izdwabny oraz | p doskonałych podwiązek. 


tylko za zł. 12.40 gr. wysyłamy 


4 mtr. materjału „Flamengo* na elegancką suknię świąteczną we wszystk 
pullower dam w naimodi cisze wzory i desenie żakardowe z błyskawicznym zamkiem“ 
yst. ameryk, | koszula trykotowa z iedwabistem wykończeniem, 1 p reform we wszelkich 
olorach i rozmiarach, 1 p pończoch jedwabnych (podać kolor), 1 beret czysto welniany we 
ch kolorach, 1 biustonosz batystowy pięknie wykończony oraz 3 chusteczki do nosa 
m, 

lamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego zamówienia. — 
odbiorze towaru na poczcie. 


Bez Żzecime$ao ryza ies. 


W razie, gdyby się towar nie podobał, przyjmujemy takowy z powrotem, a pieniądze na- 
tyglimiast zwracamy, Zamówienia. prosimy awać: 
Firma „A. NECHAMKIS” Łódź, skrzyska poczt. 178 oddz, I. 


ich kolorach. 1 swetr 


Towar. v 
Płaci się „przy 


Używajcie tziko 


niedoścignionych ostrzy do golenia 


„POLORNIA” 


wszędzie do nabycia 


i MowNiNM 


H 
. Mi; 


anowicies 


1. 
wysyłamy: -3-amtr/<kortu naimodniejszego Ją mk 
1 


zimowe pełnej podwójnej szerokości 140 cm, S: 
kalesonów trykotowych z satynowem wyko jem, 1 koszulę trykoto- 
wą i 1 parę rękawiczek wełnianych podwójnych, 1 parę eleganckich 
cłusteczki do nosa z kolorowemi szlakami i | szał wełniany lub jedwabny na 


2. KOMLET TYLKO ZA 19 ZŁ. 90 GR. (zamiast 40 zl). 
a-mianowicie: 4 mtr. materjału wełnianego „Argle* na elegadckie ubranie męskie, 4 mtr. naj- 
nowszego materjału t. zw. „rogóżka” na elegancką suknię damską, 1 koszula inęska, tryko- 
towa z wykończeniem satynowem. 1 koszula damską z kolorowego madepolamu strojnie wy- 
haftowana, 1 para reform kolorowych na zumie, ręczn:k kapiclowy, T szal wełniany męski tub 
damski, 1 p. rękawiczek czysta wełnianych m h lub damskich, chusteczki z szlakiem ko- 
lorowym, 1 p. skarpetek zimowych lub.pończoch i krawat jedwabny. — Wszystko to razem 
prawie za darmo, bo tylko za zł. 19 gr. 90. 
3. KOMPLET DLA KAŻDEJ GOSPODYNI TYLKO ZA 22 ZŁ. 90 GR. 

(który dotychczas kosztował zł. 54—). 
a mianowice: 2 kołdry pikowe na łóżko w eleganckie kwiaty i desenie żakardowe, 1 obrus 
Świąteczny w żakardowe, białe kwiaty, 2 pary-firanek do 2-ch okien, składające się z dwuch 
lambrekin i 4-ch szali, haftowane w ladne desenie. — Wszystko to razem wysyłamy tylko 
za zł. 22 gr. 90 za zaliczeniem pocztowem, po otrzymania listownego zamówienia. 
Do każdego kompletu dodajemy browning str. U. P. 2341, da 3 kompletu zegarek darmo 


skarpetek, 
szyję. 


ski, Warszawa, Pańska 84. 


ZWRÓĆ UWAGĘ NA FIRMĘ! — NIE ZAMAWIAJ U POKATNYCH HANDLARZY, 
którzy obiecują złote góry za grosze, mówią że dodają 
do zegarka 6-ciu str. lub 750 naboi i to za 7.40, a nie robią 
tego. — U nas otrzyma każdy darmo str. Brown. U. P. N. 
2341 (bez zezwolenia) i 50 naboi oraz (imit.) wiecz. pi 
Kto zamówi listownie zegarek z fr. złota 

„Ankier” z wiecznem szkłem i S-letnią gwar. 
gat. zł 895 i 10—, kryty z trzema kopertami „Auk. 
kam. zł. 12—, 14—, 18—, — i 25- Dewizk a 
1. 3, 5 na rękę damski lub męski za 9.95, 11—, 14—, 20—. Wysyłamy za zaliczeniem pocz- 


Obiaśniające broszury wysylamy.. bezpłatnie. 


AM Wiecie 2 


MESOLAMENT 
SPIESS 


KOI i USUWA BOLE REUMATYCZNE 


JEDNORAZOWE WCJERANIE PRZYNOSI uż 


DARMO 50 NABOI METALOWYCH. 


BROWNING 
MAGAZYNOWY 
5-cło mm. wy- 
rzucający gilzy 
po każdym wy- 
strzale do celu 
metalowemi kul- 
kami lub śrutem 
do ptactwa .patent 


mr. 2295. Zapewnia bezpi 
cena wraz z eleganckim  luterałem skórzanym 
zł. 6.95 (zam. 52—). Karta ua broń niepotrzeb- 
ita, automat 8 strzał, 15.95. 100 szt. naboi metal. 
alarm. zł, 3.65. Wysyłamy za zalicz. poczt. 
Adres: Przedst. fabr. broni „Chronometre*, 

Warszawa, Graniczna 12, Ex. 

Tylko do 8 strz. dod. 50 nabok 


czeństwa osobiste —]| w. 


towćm. Adresować: Fabr. zeg, Sz, Skrzydłower, Warszawa I, skrytka 386, oddz, K. 


scisle Homeópatycznie 


leczę z najlepszym skutkiem prawie wszystkie 
choroby szczególnie zastarzałe specjalnie zaś: 
choroby raka, cukrzycę, gruźlicę płuc i kości, 
wszelkie choroby skórne, Żylaki ran na goleniach, 
wole na szyjach, choroby nerek i pęcherza, naj- 
starsze choroby żołądkowe. astmę, chor. ner- 
wowe i umysłowe, chor. kobietidzieci, nowo- 
twory i narośla, choćby największe. wewnątrz 
i zewnątrz. Nadmierne ciśnienie krwi obniżam 
sam jeden w Polsce o 20 mm itd, 
Posiadam 47 lat praktyki liczne tysiące wyle- 
czonych w Polsce i Niemczech. 
JÓZEF KORCZAK—ZIÓŁKOWSKI 
KATOWICE, ul. JAGIELLOŃSKA 3, I PIĘTRO. 
OTE 1 "U SZTEEEZZZPCROPRERZCYKA 


ZAPOWIEDŹ. Podaje się do ogólnej wiadomo- 
i w Jan Leśniowski, tokarz stanu 
kaly Cięcina, 2) ż 

Katowic 
Obwieszczenie 
zapowiedzi nastąpić | rice i „Expres- 
sie" Przeszkody, zawarcia tego małżeństwa 
należy podć do wiadomości podpisanęmu urzę- 
dnikowi stanu cywilnego. Katowice, 7 lipca: 

1933 r. Urzędnik W. SIDŁO. 


Frai 
Sądu grodzkiego w Wieliczce Rewir. Il. ogłāa- 
sza, że w dniu 31 października 1933 o gódz. 9 
przed południem odbędzie 


Gusty Tiefenbru 
się z gruntó 
ma kwotę zł. 
zł. 4,839,17. 


DOM jednog 
Jwjusza Lea 80. 


TW 


„ $przedam Kraków, 


niedoścignione 
astrze 
do golenia. 
zędzie do nal ycia 
GŁ. SKŁAD i-. zków, WIŚLNA 6, 
Drogeriz- 


11 wód mineral- 
mając lepsze 


Nie używaimy zagranicz 
uych i soli przeczyszczejący 
ki Poona GORZKA MORSZYŃSKA 

i S 
I NATURALNA SÓL MORSZYŃSKA 
są niezastąpionym lekiem w schorzeniach 
ladka, jelit, wątroby i nadmiernej otyłości, — 
Do nabycia w aptekach i drogeriach. _ 


NAJLEPSZE GORSETY, SE SME 
yine i ciążowe tylko w f-mie s je 
NA, KRAKÓW, GRODZKA 2, W PODWÓRCU 


OSZCZĘDZASZ 50 proc. kupując w firmie „PA= 
WILON POŃCZOCH", Kraków, PL. W. 
ŚWIĘŁYCH, 10. Pończochy angielskie ciepłe 70 
gra z jedwabiem 1.20 bardzo trwałe 60 gr. cieple 
90 gr., jedwabne 1.20 „Bemberg” z prawdziwym 
szwem 1.70. 190. Skarpetki męskie „Sosnowi- 
czanka” 35 gr. lepsze 50 gr. Rękawiczki pod- 
wójne wełniane 60 gr. 75 gr., 90 gr. Kremowe 
90 gr 1,25, refor damskie 70 gr, 90 gra 1.— 
oraz olbrzymi wybór bielizny męskiej kra 
tów. pulowerów. swetrów i kamizelek męskich 
mskich po cenach niebywale niskich. Zaku- 
pvi zatem w znanej z taniości firmie, PAWILON 
POŃCZOCH, Kraków, PL. W. W. ŚWIĘTYCH 
10. — Uwaga na adres: „NOWY BIAŁY DOM". 


NAJTANIEJ zakupi każda oszczędna Pani ka- 
pelusz aksamitny i filcowy — firmy Gross, 
Kraków. Grodzka 32. 


KTO CHCE UZYSKAĆ ZDROWIE, niech napi- 
sze, a otrzyma porade i środki homeopatyczno- 
ziolawe, dostosowane do wieku i cierpienia. — 
Uleczalna jest gruźlica bez śladu. Choroby we- 
neryczne, syfilis i jego skutki, recydywa wy- 
Kluczona. Cierpienia żołądka. kiszek, watroby. 
ńerkowe, nerwówe, sercowe. kobiece. reuma- 
tyczne. artretyczne. skleroze. choroby dziecin 
ne. umysłowe i t, d. Posiadam liczne podzieko- 
wania. Zakład przyrodniczy _ Marmołowej. 
Królewska Huta, Rynek 7, 


RUTYNOWANY buchalter poszukuje | 'siejkal- 
wiek posady. Łaskawe oferty proszę k'wrować 
pod adresem: Częstochowa. Skrzynka poszło 
wa 20. W. Andrejew. 


NAJTANIEJ 1 NAJNOWSZE, NAJLEPSZE. 
żki wypożycza „BIBJLOTEKA EUROPE]- 
SKA, Kraków, Grodzka 33. 15 


MEBLE KUCHENNE, przedpokojowe, pierwszo- 
rzędze, nowoczesne pokoje dziecięce leca 
„SPECJALNOŚĆ (Petzenbaum). Lokal piźenie- 
sk z ul. Sławkowskiej do Rynku Głównego 
„12. 


POSIADAM Hurtownie Win, ceny konkurencyj- 
ne. Mandelbaum, Chełmek k. Wielkiego Chelmu 


MATKO! SPIESZ PO PŁASZCZYK DZIECIĘCY 
DO LUSTGARTENA. KRAKÓW, GRODZKA 69. 


GRAMOFONY, płyty, łóżeczka, wózki dziecięce. 
maszyny do szycia. — rowery — poleca naitań- 
szy Krakowski Dom Handlowy FLORIAŃSKA 9. 


W CIĄGU dwuch dni stanie się Pan  niepala- 
cym, Cickawą broszurkę wysyłamy każdemu 
bezpłatnie „LUPKA. Łódź, skrz. 405/45, 23 


STENOTYPISTKA polsko-niemiecka z długo- 
letnią praktyką poszukuje posady. Zgłoszenia 
do DE Łódź, Piotrkowska 50, sub, „Steno- 
typistka”. 


JEŻ" = 
BEZ RYZYKA. W razie niepodobania, zwracam pien:ądze. Adresować: DAW. M. Poznań--| UNIEWAŻNIAM dowód osobisty ma nazwisko 


Mikołaj Majewski, Sporysz wydany do L. 4 w 
gmi Sporysz, 29 


KURSA TRYKOTARSTWA ręcznego oraz RO- 
BOR kobiecych ozdobnych Kraków, Dhuga 32. 
piętro. 


SAMOTNA wdowa przyjmie na mieszkanie z 
utrzymaniem starszego pana. Zgłoszenia da 
„Expressu“, Kraków, pod „Emerytka. 25 


POSZUKUJE przedstawicielstwa różnych branż 
na Łódź i Województwo z uwzględnieniem tyl- 
ko poważnych firm. Referencje pierwszorzędne. 
Je biuro w centrum miasta. Of 
do biura ogłoszeń Fuchsa, ul 


pod 
Piotrkow 


POSZUKUJĘ wychowawczyni do dzieci 1 i.pół 
i 6 lat tylko z długoletnia praktyką i kwal'fi- 
kacjami przy naimnieiszych. Kielce, 3 
poczt. 313. s 


MEBLE! 

Nadzwyczajna okazja. 
Mimo podrożeaia materiałów surow. <li, 
dajemy jeszcze tylko w tym m 
szych niskich, niebywałych 
Sypialka dębowa 4 krzesła grat 
Sypialka. mahoniowa luks. 10 cz 
Sypialk 
Sypialka orzech 
Kuchnie elega 
Tadalnie od 
Stoły rozsuwane na 18 osób 
Leżanki 
Lóżką polerowane kompl. 
„,„dedynie w Naiładszym Ź: 
KATOWICE. Uwaga tylko 

Obok kościoła ewangiei 


Kaukaz. 10 części 
kie od 


Starov 
ckiego, 


Ay CK Kraków, 
3 -57. Kierownictwo 
inż, H. Apselówny. Wszelkie zabiegi kosmetycz 
ne oraz preparaty dla CERY TŁUSTEJ, prze- 
cfw wągrom i rozszerzonym porom — dla CERY, 


tejska 3, 


r! 


Dermo -na zimę 


firma nasza przeznaczyła: 1 palto meskie welurowe w najlepszym gatunku, 


a 


wysyłamy: 3 mtr. materjału na męskie ubranie lub palto damskie jesienne 
lub zimowe pełnej podwójnej szerokości 140 cm., 1 koszulę męską i 1 parę 
kalesonów trykotowych z satynowem wykończeniem, 1 koszulę trykotową i 
1 parę reform damskich, 1 parę rękawiczek wełnianych podwójnych, 1 parę 
eleganckich skarpetek, 3 chusteczki do nosa z kolorowemi szlakami i 1 szal 
wełniany lub jedwabny na szyję. 


Tylko za l4 Zł— 


wysyłamy: 4 mtr, materjału t. zw. Sylwia na elegancką zimową suknię, 1 chustka zimowa 
w ładne kolorowe kraty jasne lub ciemne w doskonałym gatunku, 1 żakiet swetrowy dam- 
ski w ladne kolorowe pasy — ostatni krzyk mody, 1 kaszula damska trykotowa zimowa 
puszysta i miękka we wszystkich rozmiarach w doskonałym gatunku, 1 parę reform dam- 
skich trykofowych, kolorowych, 1 parę pofńczóch wełnianych lub jedwabnych, 3 chusteczki 
batystowe z ładnym ażurkiem, białe Mb kolorowe i 1 biustonosz batystowy w najlepszym 


""BO0 metrów tylko za 27 Zł. 50 gr. 


a mianowicie: 1 szt, płótna białego 17 mtr. w dobrym gatunku na koszule lub pościel, 10 
mtr.. flaneli bieliżnianej miękkiej i puszystej w różnokolorowe paski na bieliznę wszelkiego 
rodzaju w dobrym gatunku, 6 mtr, zefiru na koszule meskie dzienne w najmodniejsze 
prążki, 5 mtr, firanek kanwowych do okien w najładniejsze desenie żakardowe i 12 ręczni 
ków waflowych lub 12 mtr, ręcznikowego na kostki. 


Tylko za 32 Zł. 


wysyłamy: 1 szt. płótna 17 mtr. w dobrym gatunku, 2 prześcieradła białe z kolorowemi brze- 
gami, 3 ręczniki białe duże, 1 parę kołder pikowych na łóżka w eleganckie kwiaty żakardo- 
we w dobrym gatunku oraz 1 parę dywanów na Ścianę w najmodniejsze tkane obrazy. To- 
wary powyższe wysyłamy na listowne zamó wienie za zaliczeniem pocztowem. Płaci się 
przy odbiorze towaru na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie podoba, przyjmujemy 
z powrotem i pieniądze zwracamy. Zamówienia adresować: 


Firma „Łóczico-Bielsksa« Tisamima“ 
kódż, wl- Biośricowsica 59 


P. S. Dnia 10 grudnia ogłosimy listę osób, które otrzymały premie. Pamiętajcie więc, 
wykorzystajcie okazję, każdy może bezpłatnie otrzymać jedną z wyżej wymienionych premij. 


R. 


PP E ZEEAZ 


KTO URODZIL SIĘ DNIA 29 PAŻDZIERNIKA. 
Lubi pochwały i ulega pochlebstwu. 

Nawet w drobnych szczegółach jest ostroż- 
ny l uważny,  Przejmuje się bowiem własią 
pracą i dąży wytrwale do osiągnięcia jaknaj- 
lepszych -rezultatów. 

Ukochał niepodległość. Utalentowany, wra- 
%llwy, skłommy do pobłażania sobie — nie po- 

-zwala- jednakże latwo oddziaływać innym na 
glebie. Trudno go zrozumieć i niełatwo dać s0- 
- bie z nim radę. '* Pewien wpływ możta wy- 
wrzeć nań pochwałami — gdyż jest wrażliwym 
na pochłebstwa. 

Nie jest wprawdzie bardzo wymagającym 
w rzeczach drobnych lub drugorzędnych — ale 
gdy raz jego podejrziiwość | zazdrość zostały 
obudzone — może posunąć się do ostateczności 

Organizm posiada mocny, obdarzony za- 
dziwiającą wytrzymałością. To też dzięki temu 
poczuciu Siły iłzycznej przekracza nłeraz nor- 
tny hygieny — czy to dzięki przepracowaniu, 
czy też wskutek wybryków I ekscesów. 

W pracy swej może okazywać taką za- 
ciekłość i wytrwałość, że żaden Inny człowiek 
nie mógłby tego napięcia wytrzymać. Dumnym 
jest wówczas wielce z tego, że zadania swe 
doprowadził do końca, nić zwracając uwagi na 
pokarm i sooczynek — gdy wszyscy inni już 
dawno ulegli wyczerpaniu. 

Gdy jednak raz wpadnie z bezsenność — 
trudno mu z powrotem zawrócić do normy. 
Trzeba dodać, że typ nierozwinięty — łatwo|* 
ulega nałogom, wyniszczającym Jego orgaułzm 
lizyczny. 

Zazdrość, pądejrziiwość, pycha, mściwość 
— zatruwają rówież I jego organizm I w koń- 
cu mogą się przejawiać jako choroby czysto 
fizyczne. 

Dnia 29 października urodziji slę: Fernando 
Alvarez de Toledo ks. Alba — sławny wojak 
hiszpański z XVI w,; Tiziano Vecellio — zna- 
komity malarz renesansowy; Andre Chenier — 
poeta francuski; Angelika Kaufman — znana 

ka; Franz v. Papen — b. kanclerz nle- 
cki; dr. Joseph Goebbels — przywódca hit- 
lerowcówi znakomity astronom anglełski Ed- 
mynd Halley — odkrywca komety swego imie- 
wia; znany nasz malarz Piotr Stachiewicz; kró- 
lowa Maria rumuńska; kardynał Merry del Val 
óraz Kent Douglas, A, Branley Davenport, Fan- 
ny Brice i Olive Thomas — gwłazdy ekranu. 
JAN STARŻA-DZIERŻBICKI. 


OOOO OO YNY 


kotyny w ciązu dwuch dni. — 
wego działania nikotyny. 


TESRESS -- 


Wystarczy przesłać kartę! Żądajcie dzi jęcczz bezpłatnej beasuy povczjącej 
PANNONIA - APOTHEKE, Budapest 72. Postfach 83. Abt. 158 


Palacze tytomiu czytajcie! 


Każdy palacz może w sposób łatwy ! przyjemny odzwyczaić 
Wszystkie niemal cierpienia i choroby pochodzą z  szkodłi- 


HI 


WUJ 


> KOKON WAW dn 
$rzyczynąa szybkiego Hysienia 


bywa często zmywanie głowy zimną wodą, zwłaszcza u osób cierpiących 
na łupież lub inne przypadłości natury łojotokowei. Jedynym środkiem za- 


palekowy, 3 kaary "atowe 103 szk plima da zi Bt. kafeniów, pobjegawczym jest mycie głowy E iren znośnie gorącą wodą i Shampo- 
którzy zakupią u nas do 7 grudnia r. jeden z niżej wymienionych kom- onem D-ra Lustra. 
pletów. Przeczytajcie uważnie: z> Jan ĵi M IM 
; YYYY www WYM 
Tylko za 18 ZŁ. 90 gr. KM NANNINI i 


Proces 0 zajścia w A'. U azdowskich 


przed sadem apņpelancuyjmuy sm. 


Warszawa, 28 października- jści w randze naczelnika wydziału bud- 
Krwawe zajścia w Alejach Jerozolim ' żetowego. R. 
skich w dniu ią września 1930 r. po wie ' ZE, Jaki jest konkret- 
cu Centrolewu były wczoraj przedmio- ny wniosek? = 
tem rozprawy w CE apelacyjnym. | Adwokat B.: Aby cały wyrok i całe 
Jak wiadomo, sąd okręgowy skazał postępowanie sąd uznał za nieważne. 
|b. posła Edmunda Chodyńskiego, redak- lyby sąd nie zgodził się na to, to 
|tora Marjana Synowieckiego i garbuska proszę o odroczenie rozprawy i zażąda” 
| Józefa Kusiaka po 4 lata więzienia, ro- nie akt personalnych p. Neumanna z mi 
botników Bylińskiego Jana i Roguskie- | nisterstwa. < 
go Władysława po 2 lata więzienia i dr. Na, wniosek prokuratora sędzia Kra- 
| Budzińską - Tylicką na rok za agitowa- | sowski odczytał protest obrony w sądzie 
|nie do brania udziału w zabronionym po | okręgowym przeciwko udziałowi p. Neu 
chodzie. Od wyroku tego nati od- |manna w komplecie sądzącym. 
wołanie, Prok. Grabowski oponuje przeciwko 
Z oskarżonych nikt nie zasiadł na ła |wnioskowi obrony, mówiąc, że to jest 
| wie. pomyłka i dla sądu ważne jest tylko, kle 
|  Adw. Berenson wniósł sensacyjny dy p. Neumann był zwolniony ze stano- 
|wniosek, związany z udziałem w pro- wiska wiceprezesa, bo mógł nominacji 
cesie 1-szej instancji przewodniczącego | na urzędnika nie przyjąć, 
p. Neumanna. Adw. Berenson odpowiada, że nomi 
— P. Neumann nie był sędzią, gdy za |nacja następuje z chwilą doręczenia de=. 
siadał w procesie, a urzędnikiem admi- |kretu, a w dzienniku urzędowym wyraź 
nie było wydrukowane o nominacji, 


| 


U nistracyjnym ministerstwa sprawiedliwo 


niech zwróci się do mnie Hstownie 
a przedlę mu bezpłatnie opa wosbu leciena cierpień 
debat Sr z ży abcd i przyczyną przygotowawczą wszelkich 
ważniej chorób ienie fizycznej siły napięcia woli. 
Baakona się 4 wiłocie motna ycie twe yeke fezobłne darcie, 


NALEŻY TYLKO CHCIEĆ! 


"uznania *i listy dziękczynne, niektóre z fotografjami, niektóre z nich prźyłaczampońńłej: 


P.G. SZREJDER 2 Żyrardowa, Polska, 
ul. Przejszd 17 m. 16 pisze: 


poder tw 


DA ŚWIĄTECZNA! 
związku ze zbliżającym się 


DYW ATE 
okresem świątecznym, każdy ma 
sposobność zaopatrzyć się w mi- 
ły upominek. Chcąc zar 
wać nasze eleganckie, nowoczes- 


się od zgubnego wpływu ni- 


z Przestając, ograniczając się w paleniu zapobiegać można szere- n ty męskie i damskie 

s z gu chorób, które palaczowi zagrażają, jak uachożji, ii, rozstroju nerwowego, niedo- SU npc 
Lindbergh w Paryżu magañ Żolądka, gardła, nerek, pęcherza, wady serca, par: Suchoi, bálu mowy.  boroby Leni p: A IN E Bok. da 
Paryż, 28 października, | ocru, utraty pamięci mocy pioiowej i È d. sygnet, dodać” BEZPŁATNIE aparat do golenia 
(Pat) — Wozoczj o godz. 17.25 na A pi łatwy i prędki ea Ni AENEA się od tego nalogu Lęgi wa z ostrzą z 10-cio letnią gwarancją. - Cena syge 
z , i | pasze . której bdzie miat do zawdzięczania dlugie z ta, Zadowo- | netu, która dotychczas wynosila zł, 14.50 
ékwanie pod żem, wywodował| lenie moralne i fizyczne, We trar spokój nerwów, bystrość myśli itd. Posiadamy | obniżyliśmy do zł. 5.65.—. Wysyłamy za zall- 


ji Po powitaniu przez wicie- 3 i 
la ministra lotnictwa, Lindbengh | "Ch ionat Foma LORKAS Łódź Ses 


udał się do Paryża, gdzie zabawi kilka 


ODOOOO0OQOOOOCOQADGOAAZASOGCO 


czeniem poczt. W razie niespodobani 
mujemy z powrotem a pieniądze zw 
W zamówieniu prosimy, nadesłać papi 
wodu paka, „KADEWU”, Łódź, Andrzeja 24 — 


sz” tego nałogu. 


poczt. 405 oddz. 17: 
OBQOOOOO 


` Hitler na czele listy kandydatów |£3 


| 


Berlin, 28 października. |listycznych. Prócz tego wejść mają pe- 
| We wszystkich okręgach Rzeszy | wni rezentanci dawnych eria 
 zglosrona została dziś oficjalna lista par niemiecko - narodowego i .centrowego. 
bi narodowo - socjalistycznej, zawierają! „Lokal Anzeiger" donosi, że bezpo- 
ca 10 nazwisk czołowych kandydatów: | średnio rozwiązaniu Reichstagu kanc 

1) kanclerz Hitler, 2) zastępca jego na lerz Hitler 
Stanowisku przywódcy partji narodowo- | zapytaniem, czy chce kandydować na 
sacjalistycznej, Hess, 3) minister spraw jednem z czołowych miejsc jednolitej lis 
wewnętrznych dr, Frick, 4) premier ty narodowo - socjalistycznej, zachowu-! 
pruski AE Goering, 5) minister propa- jąc zupełną niezależność polityczną. 
$andy Goebbels, 6) szef sztabu szturmó- W odpowiedzi Hugenberg wyraził 
wek Roehm, 1) minister wyżywienia — szczególne zadowolenie, że rząd Rzeszy 
Darre, 8) minister pracy Seldte, 9) wice- zdecydował się wystąpić z Ligi Narodów 
kanclerz Papen i 10) b. minister połączo podkreślając, iż wobec konieczności jed 
nych resortów gospodarczych Hugen- nolitego frontu zewnętrzno - polityczne- 
i 7 1 go, mandat przyjmuje, czyniąc tem sav 
ompletna lista obejmować ma oko- mem zadość obowiązkowi patrjotyczne- 
o 600 nazwisk, w tem wszystkich do- mu, 
tychczasowych posłów narodowo - socja sz 


keztcapmicuuremczjmu Hnwość! 
W, cslu zareklamowania swoich towarów. fi a ti il; lać ki 
 kompistów po cenach dotąd niebywatych, a więc S MB PWACZ YYY RARE 
TYLKO ZA ZŁ. 14— 


wysylamy: 4 metry najnowszego materjału t zw. „Panama" na elegancką. zimową suknie 
damską, 1.pulower damski o pięknym wyrobie w doskonałym gatunku, 1 koszulę damską z | 
wego madepolamu z jedwabnym „Crepe de Chine* m, 1 parę reform 


z 

dans. dobrego, zimowego trykotu gat. „Macco”. I parę pofńczóch wełni 
W wyborowym gat, 1 biustonosz z popeliny iedwabnej lub í kołnierzyk cieganeki „z geor- | 
TAM stosowny do sukni i 1 parę rękawiczek dams. wełnianych podwójnych (kolory wedlug | 


ądania. kupujacego). 
TYLKO ZA ZŁ. 26.25, 
wysyłamy: ] sztuczkę 17 metrów płótna białego szerokości BO cm. w doskonałym zatunku 
ma bieliznę wsze o rodzaju lub 1 dużą powłoke z łobrego bialego płótna i 2 powłoczki | 


„białe pieknie h na lub przybrane klockowemi koronkami, 2 kołdry ewernowe ua łóżka 
PW olczanekl p takard długości 2 metry, 1 obrus cwern. z frendzi stosowny do 
kołder: 2 pr cradła białe z katttami gwarantowane w praniu i 3 ręczniki białe w dobrym 
gat o dlug, 

wysyłamy: 1 sztuczkę płótna białego 17 metrów szerokości 80 om. w wyborowym gatunku. 
"10 metrów flanell biel nej blelonej miękkiej i puszystej szer. 75 cm. 10 metrów płótna 


dremów o gęstym wyrobie na wszelką bieliznę lub 9 metrów zefiru w różnokolorowe 
AR na męskie koszule dzienne i 10 metrów płótna ręcznikowezo białego w dobrym zat. 
l 


ła białe z kantami gwarantowane w praniu, 
komplety wysyłamy za zaliczeniem pocztowem po otrzymaniu listownego 


oma (płaci stę przy odbiorze), Bez ryzyka, w razie nie spodobania się towaru przyj- 


| 
125 cm, 
TYLKO ZA ZŁ. 27.40. | 


zam 
golsny go z powrotem i pieniądze natychmiast zwracamy, Zamówienia prosimy adresować 
do składu fabrycznego 
| „POLSKI TOWAR“ — ŁÓDŹ, Skrz. poczt. 203. 
Iywazo: Wobec reklamy nie doliczamy za op e i przesyłkę pocztywa, 
i Erm FN re 


a RE SA DREA ARÓW WIAT TAITEET 
|: | 
| P robie tenita, płeć | 
Po choro zmieniła. płeć | 
JA vyfełg mwypudez zainteresował swery | 
fekarski 
4) Budapeszteński korespondent | je} nie spotykali. Wiadomo im było le-, 

y donosi o dziwnym wypadku, | dynie, że uje w dalszym ciągu -w 
Anteresował węgierskie sfery le-| fabryce, gdzie uzyskała nawet awans, 

e; za wyjątkową pracowitość. A 

Przed paru dniami na ulicy zmarła Lekarze wyrażają przypuszczenie, 
ragle kaś kobieta, przy której ziale-|że pod wpływem tyfusu w organiźmie | 
wio dokumenty na nazwisko Marty| Marty Tot dokonały się zmiany, które | 
"Pot. liczącej lat 50. Zwłoki odstawiono| dotknęły przypadkowo pewnych gru} 
lo prosektorium w celu dokonania |czołów, W rezultacie nastapila powo: | 
socji i tu wyszło na jaw, że Martajna metamorfoza płci, która Soo owgan] 
| 


Tot iest zupelnie normalnie rozwinię-|ła do tego, iż Marta Tot została męż- 
Mym mężczyzną. 
Nie byłoby w tem zresztą nic dziw- 


do Reichstagu. — Na czołowych miejscach figurują), vez Seoane KOR 
również Papen i Hugenberg. 


er zwrócił się do Hugenberga z” 


CZYTELNIKU „EXPRESSU”. Pozwól 
mi bezinteresownie określić Twój cha 
rakter, zdolności, przeznaczenie | wy- 
szczególnić najważniejsze fakty 2y- 
cia, określić kim jesteś, kim być mo- 
żesz Poradzić, jak żyć i aa 
adto wybrać na zasadzie astrologii i obliczeń 

Eabullstycznych szczęśliwy numer Twego losu 

do bieżącej Loterji Państwowej i wskazać, 

Berlin, 28 października. | gdzie takowy możesz nabyć, Natychmiast napisa 
i junikuji dowo: | imie, miesiąc urodzenia. i 
SeA Wola Ro a ersa „|Nie przesyłał żadnego wynagrodzenia, lecz tyl- 
Riad et oan h An Z WY” |ko na koszta pocz. i kancelaryjne załącz 1 zł 
stąpieniem Niemiec z Ligi Narodów za- w znaczkach pocztowych, Na los Nr 122627 wy 
wiadomić stały trybunał sprawiedliwoś- brany przezemnie padła w 5 klasie 26 loterii 
ci międzynarodowej w Hadze, że nie za kaze 180.000 zł. Na, mowila NAN 
i A 4, n ezemnie numerów padło e 
mierza dalej podtrzymywać skarg, wnie- | granych, lecz z braku miejsca podaje tylko nie- 


sionych do 5 które. Cabala, Joget, L jmanowa, urzednik, raft 
i i skargi ie- i 10. £ LĄ y yna! 
ZPO i wnie- ec 000 zł, Prydhel, Katowice, Wodospady 


sione przez Niemcy, jako ka rady s, 3 — 5000 zł Pozatem wiele osób, którym 
Ligi przeciwko Polsce w sprawie stoso przypadły wieksze wygrane, ze względów oSo- 
wania w Polsce reformy rolnej do mniej bistych postanowiły zachować swoje incognito, 
szości niemieckiej oraz w sprawie admi ©? goow aml, og, yna caly dzień ESY 
i i i i — Przyjęcia e platne — cały Ą 
nistracji dóbr księcia pszyczyńskiego. AE SzylierSzkolnik, Warszawa, Żóra- 
wia 47. Ogłoszenie załączyć. 


Na święta biżuteria darmo!!! 


Uwzględniając, że nie każdy może sobie kupić miłych rzeczy na gwiazdkę ze względu 
na wielki kryzys gospodarczy i brak gotówki, postanowiliśmy zwyczajem zeszłorocznym zro 
bić niespodziankę swoim P. T. Klijentom | do każdej paczki dołaczymy zupełnie bezpłatnie 
na gwiazdkę cały komplet biżuterii, "składający się z | naszyjnika kryształkowego. 1 bronzo- 
letki ladnej, podwójnej, 1 p. kolczyków I 1 pierścionka damskiego z dużym, ładnym koloro- 
wym kamieniem. Towary wysyłamy w gatunkach najlepszych | po cenach konkurency|- 
nych. dotąd niebywałych, gdyż chcemy dać możność każdemu zaopatrzenia się, w nalpotrzeb- 
niejsze rzeczy na Święta. 

CAŁY KOMPLET TOWARU TYLKO ZA ZŁ. 12 GR. 60 
a mianowicie: 3 mtr. materiału wełnianego „Angle” na eleganckie ubranie męskie, 1 kostium k. 
damski we wszystkich kolorach ładnie przybrany (podać rozmiar), 1 koszula meska. tryko- 
towa z wykończeniem satynowem, 1 p. rękawiczek czysto wełnianych, 1 szał czysto wełnia- 
ny. 1 p. skarpetek zimowych lub pończoch jedwabnych I 3 chusteczki ze szlakiem kolorowym. 
Wszystko to razem wysyłamy prawie darmo, bo tylka za zł. 22 gr. 60 za zaliczeniem poczto- 
wem. po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się przy odbiorze towaru, W razie, gdy- 
by towar nie podobał się, przyjmujemy go z powrotem, a pieniądze zwracamy. Adresować; 
„POLSKA POMOC" Łódź, skrz. poczt. 549 oddz. 120. Zamówcie towar, a otrzymacie zu- 


nelnie_beznłatnie na PALA kopiet BELA A 


Zegar życia U.S.A. 


wskszuje zmniejszony przyrost naturalny 


W Waszyngtonie w wiel sali cen | cznie statystyka: w r. 1880 przyrost wy 
tralnego biura statystycznego znajduje | nosił 29,4 proc., w r. 1900 — 21,1 proc., 
się izy cyferblat, na którym od| wr. 1920 — 15,9 proc, w r, 1930 — 15,7 
czasu do czasu, z REY automo | proc, W ciągu 50 lat przyrost zmniejsz 
bilo 7 kakują cyfry. alem o 50 proc. ? 

Cylerblat ten to „zegar życia” USA, W skutku obu tych oddziaływań da- 
który wskazuje liczbę urodzeń, zgonów, |je się dziś zauważyć w Stanach Zjedno- 
małżeństw etc. na całeń  terytorfim czonych stały, choć powolny, 
wielkiej republiki ry te wyskakują i | przeciętnego wieku w masie ludności, tj. 

ya yi się na 
hę k ata napływu do centralne- wzrost liczby starszych, W okresie od 
go biura danych statystycznych z całe- roku 1920 do 1930 r. liczba ludzi, liczą- 
go kraju. cych powyżej 65 lat wzrosła o 34 proc, 

W chwili obecnej w końcu paździer w porównaniu z liczbą ich z okresu od 
nika rb. pod nagłówkiem „ludność USA' 1910 do 1920 r. Ameryka przestała być 
znajduje się cyfra: 125.693.000, W 1932 krajem „młodym”, = się krajem sta- 
roku ludność USA wynosiła w tym sa- | rych ludzi, 
mym czasie 122.700.000. Przyrost za 12 Obok tych cyfr, świadczących o sta 
miesięcy wynosi zatem 2,9 miljona ludzi | rzeniu się ludności białej w USA, warto 
a więc prawie 3 miljony rocznego przy- | postawić cyfry, dotyczące murzynów— 
rostu ludności, Jeśli sprawdzimy jednak | Liczba murzynów w Stanach Zjednoczo 
ruch ludności w czasie i przestrzeni, o- |nych sięga Obecnie 13 miljonów. Nato- 
każe się, iż cyłry powiekszają się coraz | miast przyrost naturalny jest wyższy 
wolniej, w coraz większych odstępach |niż wśród białych, nie bacząc na więk- 
czasu. O ile nie nastąpi zmiana, to w la! szą śmiertelność, 


wzrost” 


j tarczy zegara | zmnićjszanie się Mezby ludzi młodych, 8- 


aS gdyż często się zdarza, że kieru- 
"jąc się jakiemiś wzgledami, mężczyzna 
mkrywa się w stroju kobiecym, posiada 
Uokumety na nazwisko kobiety. Naj- 
bardziej zastanawiające było jednak, 
że na mocy dochodzenia policyjnego 
ustalono, s w 1900 roku Marta Tot 
przebywała na wydziale zakaźnym 
szpitala budapeszteńskiego i była wów- 
czas najzupełniej normalną kobietą. Po- 
licja odszukała krewnych tei tajemni- 
czej osoby, którzy zeznali co następuje: 
Aż do chwili swej choroby, t. j, do 
1900 roku, Marta Tot była zdrową t 
"pełną humoru kobietą. Tyfus spowodo- 
wał w jej organizmie cały szereg za- 
stanawiających zmian: po wyjściu ze 
szpitala poczęła chudnąć, wyłystała i 
eb jej zaostrzyły się. Marta Tot po- 


częła zdradzać objawy meurastenji, uni- 
kała ludzi | zamieszkała sama. Krewni 
przyjaciele w ostatnich latach niema! 


tach 1940 — 1950 wskazówki cyfrowe 
„zegara życia" USA przestaną się poru- 
szać, a potem — co jest prawdopodob- 
ne — zaczną się obracać wstecz. Nastą- 
pi to z chwilą — gdy ludność USA do- 


BROWNING MAGAZYNOWY 6-clo mm. 

wyrzucający sam 
ją zilzy po każdym 
wystrzale do celu 


metalowemi kul- d 
kami lub śrutem|6ięgnie maksymalnej cyfry — 135 miljo 
do ptactwa, Pa-|nów li 

tent Nr. 2295. — 


Przyrost naturalny ludności w USA 


Zanownia benie ale się zmniejsza, co udowadnia nao- 


czeństwo osobi- 
ste, — Cena wraz 
z eleganckim futerałem zł. 695 (zam. 52—). 
Karta na broń nie potrzebna, automat 8-mło 
strzał. 15.95, 100 szt. naboj met. alarm. 3.65.— 
Wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, 50 naboi 
dodajemy tylko do B-mio strzał. — Adres: 
Przedst. Fabr, Broni „SPÓJNIA”, Warszawa, 
Puławska 73, m. 15 E. 
+30009000000004000090060090000000 


Hitler wprowadza modę 


germańską 
Paryż, 28 października, 
(t) Pisma DERS donoszą o cieka- 


KAŻDY BEZPLATNIE OTRZYMA LAMPKE 


30) z 5-letn. gwar., 
szklem, lep. gat. fant. 8, 10, 


Dobra gospodyni chce tanio | modnie 


strzelający z naboi, bez zezwolenia, u 
stownię zegarek ze złota francuskiego syst. „Ankier”, niczem 
nie różniącego się od prawdziwego 14 kar, za zł. 6.95 (zam. 


zówkami zł. 8.68, 12, 15. Kryty z trzema kopertami 11,95, 15, 
ji Wei 17, 19 i 25. — Na rękę męskilub damski 9.95,12, 14, 18 i 25. 
N — Dewizki 1, 2, 3, 5. — Bez ryzyka — w razię niespodoba- 
nia zwracamy pieniądze, Wysyłamy za zaliczeniem  poczto- 
wem, — Adresować: Fabr. Zeg. E. JAKUBIŃSKI, Warszawa, ulica Leszno 60 — 10. 


Tak więc, o ile otwarcie wrót dla do 
pływu emigrantów ze Starego Świata 
nie nastąpi w bliższej przyszłości, przy- 
rost naturalny ludności zmniejszać się 
będzie stale, a jednocześnie przeciętna 
norma wieku mieszkańców USA będzie 
|coraz wyższa, tj, Ameryka hędzie się 
(SEE 


ELEKTRYCZNA STR. BROWN. KUL. DZ. 2341 
Kto zamówi u nas li- 


any do minuty z  wiecznem 
15.Ze świecącym cyferbl. i wska- 


pu. 


Ważne cła pań — ma święt: $!! 


przyozdobić swój dom, a ponieważ z braku 


po każdym 


i woteacający, Sam Jye przez Hitlera , 
zilzy 


wystrzale do celu | francuskiego; W jodzącym sezonie, 
petowan: LA kobietom niemieckim zabronione będzie 


do ptactwa, pat | noszenie 


r: osobiste, cena |, í ri y 
iaz z ciegancktm futeralem skórzanym zł. | WZORÓW paryskich, grozić będzie suro. | 
6.05 (zam. 52—), Karta na broń nie. potrzebna, 
automat 8-mlo*strzał, 15.95, 100 sztuk naboi me- 


lowym alarm. zl. 3.65, — Wysyłamy za za-|, i a i 
Boca pocztowem. Adres: Przedst, Pabi GRA „Georgette i „Crepe 
Broni i Amun, Magazyn szwajcarski. Warsza- > miejsce tych nazw, 
wa, Uraniczna 7, oddz, 41. i wprowadzi nowe 


i towar nie podobał się, przyjmujemy go z powrotem, a pieniądze zwracamy. 


płeniędzy nle każda może sobie ma to pozwolić, postanowiliśmy przyjść Im z pomocą i cn- 
ły komplet towaru, niezbędny dla każdego domi wysyłamy po cenie niskiej, dotąd niehv- 


tylko za zł, 19 gr. 80 (który dotychczas kosztował 54 zł.) 
a mianowicie: 2 kołdry pikówe na łóżka w eleganckie kwiaty i desenie żakardowe, 1 obrus 
świąteczny, żakardowy w biale kwiaty, 2 p. firanek do 2-ch okien, składające się z 4-ch 
szali 4 Z lambrektn, haftowane w ladne desente | dywan ścienny, tkany w najładniejsze wzory. 
Wszystko to razem wysylamy tylko za zl. 19 gr. 80. 

WEŁNA: Ponieważ weszło w zwyczaj, że każda dobra gospodyni ze względów osz- 
ozędnościowych sama wyrabia najpotrzebniejszą odzież wełnianą t. j. swetry, szaliki. 
czochy, rękawiczki i Ł d, a w Waszych okolicach płacicie ceny potrójne, do! 
datku towar lichy, przeto pragniemy przyjść Wam z pomocą i wysyłamy wełnę w 
dobrym, miękką z połyskiem jedwabistym po cenie dotąd niebywałej, Cala raczka 
składającej się z 40 pasem tylko za zł, 10— Towar wysyłamy za zaliezeniem porz 
po otrzymaniu listownego zamówienia. — Place! się przy odbiorze towaru. — W rori 


Adre 
„POLSKA PRODUKCJA", Łódź, skrz. poczt. 56, — pa 
UWAGA: Do każdej paczki dołączymy zupełule bezpłatnie 1 bombonierę kosmetyczną. 


„wych  zarządzeniach, wydanych przez 
EROWNING MAGAZYNOWY 6-cło mm, „| 77Ad niemiecki, .Ț erona pe pira iz kopl 


əb 


ze 


EXIRESS 


kniecuunwersytetu w Warszau 


Śód młodzieży zapanował spokój. — Przesłuchanie rektora Pieńkowskiego przez prokurafore. 


„e 


ińiedy beda wznowiome wisiała? 


Warszawa, 28 października. |które doprowadziły do iego zamknię- 
„  (B) Po zamknięciu przez ministra | cia. 
oświaty uniwersytetu warszawskiego | W tej chwili stan prawny jest tego 
dzisiaj życłe na uczelni całkowicie za- |rodzajw że nikt z pośród zapisanych na 


marło, Przed bramą uniwersytecką na |rok szkolny 1933/34 nie jest studentem. | 


Krakowskiem Przedmieściu zbierają się | Wrazie otwarcła uniwersytetu minister 
grupki młodzieży I odczytują obwiesz-| Oświaty na podstawie ustawy 0 szko- 


Warszawie, p. Kurkowski,  przystapił 
dzisiaj do przesłuchania rektora prot 
dr: Pieńkowskiego oraz naczelnika wy* 
działu bezpieczeństwa komisarjatu rzą- 
du m. st Warszawy, inż. Łepkowskie. 
go. Śledztwo w sprawie zajść onegdaj- 
szych na uniwersytecie toczy się dalej. 


|dować, czy wszyscy studenci winni na 
jrowo zapisać się na uniwersytet. Od, 
j opłat wpisowyci: może mtnister oświaty 
iw takim wypadku studentów zwolnić. 

O terminie otwarcia uniwersytetu 


jni. jeszcze nie słychać. 
O 
Prokurator Sądu. okręgowego w 


Murzyn wef 


czenie ministra Jędrzejewicza o czaso- |łach akademickich będzie mógł zadecy- 
wem całkowitem zamknięciu uczelni. = = P 

Na dziędziniec wpuszczane są osoby i 
tylko za specjalnemi przepustkami rek- 
torati- 

Przepustek tych wydaje się bardzo 
mało. Kilku woźnych w asyście poste- 
runkowych policji sprawdza przepustki 
skrupulatnie i bez przepustek nie wpu- 
szcza nikogo. 

Przed bramą uniwersytetu. zebrała 
się dzisiaj od rana grupa kilkunastu stu- 
kaz Ko troch którzy mieli A 
na dzie! lzisiejszy wyznaczone egza- | jom macierzystym przynoszą pokaźne 
mina. Egzamiņa nie odbyły się, gdyż | dochody, ale są i inne znów kolonie, 
wobec zamknięcia uniwersytetu, ustaje które prócz kłopotów, nie przynoszą 
wszeika jego działalność w tych dzie. | żadnych korzyści. Jedna jest korzyść 
dzinach, które mają cośkołwiek wspól: | niewątpliwa ludzi handlujących sta- 
nego że studentami. Nie pracuje ant je- | rzyzną... 
den z ośmiu wydziałów, które składa-| Dlaczego murzyn w Afryce nosi stary 
ią się na uniwersytet warszawski. słomkowy kapelusz, irak i do tego krót 


« 
(x) Istnieją kołonje, które swym kra- 


raku i krótkich spodniach 


Paryż eksportuje do kolonji „najnowsze“ modele 
znoszonej garderoby 


kreśli planów i projektów na upezysy |szy od używanej koszuli nocnej z podar 
sezoni, modelki A także zbędne. Rodzi |temi koronkami, aż do krzyczącej balo- 
się ona nie na Rue de la Paix, ani Place |wej toalety, nie wyłączając skromnych 
Vendome, ale w starej i historycznej | sukien. 
dzielnicy paryskiej — Temple. | Tam ubogi robotnik, może się oka- 
Temple, to królestwo wszelakiej sta- | zyjnie zaopatrzyć w „wytworne* iutro, 
rzyzny, Tam, do obszernej hali, przyno- | które przy bliższem obejrzeniu, posiada 
szą swe znoszone suknie, najrozmaitsze | wytarty kołnierz i ślady pospiesznej re- 
elegantki, a najczęściej ich pokojówki. | peracji. Tam można dostać znoszony i 
Tam wreszcie dostarczana bywa gar- | „prawie nowy” smoking lub frak, arty- 


CZYNNE SA TYLKO KLINIKI UNI. | kie spodnie? Czy dlatego. że strój ten 
WERSYTECKIE, W KTÓRYCH LEŻA 
CHORZY. 

Sprawa profesorów _ rozstrzygnięta 
jest w ten sposób, że będą Omi nadal 
pobierać rmposażenia, gdyż Są funkcjo- 
narjuszami państwowymi, A wstrzyniiu- 
ją sle tvlko od tej dziedziny: swej dzia- 
łalności. która obejmuje wykłady, eg 
zamina i prowadzenie ćwiczeń ze stu 
dentami. 

Sprawa ponownego otwarcia wniwer 


ue w pi 42 nie stawia pad 
cedem ministrowi żadnego, ter- 
zostawi BĘ M jego 
9 ar itho veed mia wiraga 
ost rzeczą oczywistą, że 

N'STER OŚWIATY ZDECYDUJE 
SIĘ VA OTWARCIE "ICZELNI DO- 
PIER WÓWCZAS, GOY STWIER- 
DZ!, ŻE OTWARCIE UNIWERSYTE- 
TU NIE BĘDZIE GROZIŁO POWTÓ- 

RZENIEM SIE WYPADKÓW. 


Em's? się najagul. 


‘zna śmierć cyrkówki 
*ólezcsna moda cyrkowa wy- 
aby najbardziej karko- 
rv akrobatyczne odbywa- 
atki -ochronnei. Widz dzi- 
a emocje tylko wówczas: 
odukują się pod 
ykKtjąc każdej chwili życie.; 
eludzka moda wymaga iednak 
ofiar } coraz częściej czyta się w pis- 


p 


| 


mach wzmianki o tem, iź ten lub ówi 
akrob:ta postradał życie, wykonywuiąć | 
swój uiebezpieczny mimer bez siatkij 


red paru dniami zgineła tragicz- 
sia w Madrycie akrobatka ja- 
i: Yuki Naito. 

Micda jabonka, bawiąc na gościn- 
nych występach w cyrku madryckim, 
ściąceła co wieczór amatorów silnych 
wrażeń, Których olśniewała swemi kar- 


lucje swoje wykonywała ospale. 

W pewnej chwili, ku nieopisanemu 
przerażeniu zgromadzonej publiczności, 
zerwała się z trapezu t spadła na ziemię. 
7 areny zabrano już tylko trupa akro- 
bat 
CATE TOYOTA D 

Do prźedziału dla palących w wagonie kole- 
lowym wchodzi jakiś młodzieniaszek. 

W przedziale słedzi tylko Jedna „ pasażerka 
— starsza pani. Młodzieniaszek wyciąga w pew 
nei chwili: pudełko z papierosami 1 pyta: 

— Przepraszam, czy wolno zapalić?.« 

Na'to odpowiada starsza panl: 

— Oczywiście, moje dziecko,, Jeżeli tobie 
„ym mie zaszkodzi, to małe napewno alo} 


tak mu się podoba? Nie. Nosi go dlate- deroba przez drobnych handlarzy, któ- | kuły poszukiwane przez kelnerów. — 


ję 


go, że tak mu go właśnie sprzedano, Ta rzy przez cały dzień krążąc po mieście, 
ka jest tam bowiem moda. Taka sama skupują wszelkie znoszone rzeczy. — 
moda, jakiej kaprysom ją się Drobni handlarze sprzedają następnie 
ie europejskie elegantki. Tylko, kilku hurtowaikom 

że w Europie dyktatorami mody są wiel 
cy potentaci w rodzaju Poireta i Patou, 
a dyktatorami módy 'dla murzynów, są 
drobniejsi handlarze, któ! nazwiska Do hali tej przychodzą ubogie praco 
nic nam, europejczykom nie mówią. .  wnice, robotnice z fabryk, dziewczęta z 
Naturalnie, moda dla murzynów nie przedmieść, które chcą wyglądać „ele- 
powstaje tak, jak moda w wielkich pra dgancko” i za psie pieniądze, mogą sobie 
cowniach krawieckich. Tutaj nikt nie! kupić co im się żywnie podoba, począw 


PRUL BONCOUR i 


beiras ""są “politykami, "któ y są ściśle ze 


(z). Losy Daladiera i Paul-Boncoura | skrzydła, drugi — socjalista, należał do 
zawsze były ze sobą związane. Pierw- |prawego skrzydła. 
szy — rądykał, należał do lewego gdy Paul-Boncour był w ciągu jednego 


Jak powinna zachowywać się żona, 


apy mie donościć do manżliwości rozwodu 


(x) Sędzia Hartman z Saint Luis w nie żonie funduszu na wspólne potrzeby 
Ameryce, przez którego ręce przeszła gospodarskie, resztę zaś pieniędzy może 
niezliczona ilość spraw rozwodowych, zatrzymać do swego użytku. 
uważany jest powszechnie za „eksperta Żona natomiast obowiązana jest 
Gd małżeństwa”, przyrządzania meżowi panoja 

posiłku. 


dziennie, gotowanego 


kupiony tanio towar, 
Towar bywa dokładnie obejrzany, pose- 
gregowany i stosami rozkładany w ob- 
szernej 


niej od 
dzinę, 
Pozatem żona 


$ tych 
broszurkę z 
W cennej 


żonek obowiązany jest dawać żonie na 
jej osobiste wydatki bez obowiązku wy- 
liczania się — 10 proc. ze ich mie- 
sięcznych dochodów, pozatem obowiąz- 
kiem małżonka jest również zapewnie- 


W żyłach hinduski odezwała się 


Brew am$żielskcu ma widok Lomduy mus 


(z) Przed niespełna stu laty arysto-jnie w hotelu, utrzymywanym przez je- 
kratka angielska, lady Douglas Blake|dno z angielskich towarzystw religij- 
podczas podróży Swej spotkała na|nych, f ą 
Wschodzie księcia hinduskiego, poko- „Begum“ hinduska opowiada, iż o- 
chała go i ku przerażeniu oraz zgorsze 
niu swych angielskich krewnych, wy- 
szła,za niego zamąż i resztę swego ŻY- 
cia spędziła za drzwiami hinduskiego 
haremu. 

Qbeenieywnaczka tej angielki, księż- 
niczka hinduska, odbyła drogę powrot- 
ną z Indyj do Anglji i opuściła mury 
swego i w Londy- 


dziennem zmęczeniu. Wsz. sceny 
małżeńskie winny być wówczas wyklu- 
czone- 


babki, wobec, czego 


pragneła zoba» 
się _Z I A 


i s el órerstanowią lwia 
Część gości hotelowych, czuje. się bar- 
dzo dobrze į nie zdradza bynajmniej 
chęci do powrotu do Indyj. 


W roku ubiegłym | 


dezwała się w niej krew jej angielskiej | sy 


ele. I 
tariov Gdy chce jej się pić. potrafi 


| Wszystko to oczywiście posiada główną 
|zalętę: garderoba w Temple jest tania. 
Z nas zmr na odgłos syg- 
nałowego dzwonka, całe stosy gardero- 
«by wędrują z hali do sklepów, rozłożo- 
nych wieńcem dookoła hali. Przejrzany 
towar segreguje się raz jeszcze i reszt- 
|ki, które nie znalazły nabywców wśród 
najmniej nawet wybrednych paryżan, wę 
drują dalej, do kolonij, jako najnowszy i 
najelegantszy towar paryski. 


BLADIER 


sobą związani ~ 


|miesłąca premierem, Daladier pełnił w 
rządzie jego  fumkcje ministra wojny. , 
|Kiedy rząd Paul-Boncoura upadł. Dala- 
dier został premierem, a Paui-Boncour 
obiął tekę ministra spraw, zagranicz- 
nych. ; 

Daladier jest _ prowansalczykiem. 
Jest to niski człowiek o kwadratowej 
|głowie, z czubem włosów opadających 
na czoło. Daladier dumny jest ze swe- 
ro podobieństwa do Napoleona. Lubi 
|chwalić się tem, iż jest jedynym prem- 


) z. powierzchowności 
| swej przypomina Robespierra. Popiersie 


pierra. 

Jako adwokat cieszy się Paul-Bon- 
| cour wielkiem wzięciem. W swoim cza- 
|sie był rzecznikiem króla rumuńskiego, 
|Karoła, w sprawie pretensyj zgłoszo- 
nych pod jego adresem przez byłą kró- 
lowę rumuńska Helenę. Komuniści nie- 
raz zarzucali mu, że pobiera zbyt wy- 

honorarja za obronę- 

Świetny mówca, Paul-Boncour por 
mimo to uczy się wszystkich przemó- 
wień na pamięć. Opowiadają, że po jed- 
wym z jego przemówień na posiedzeniu 
Liig Narodów. sir Austin Chemberlain 
oświadczył, iż nie należy jej tłumaczyć; 
minister angielski twierdził bowiem, że 
| tak żaden tłumacz nie potrafiłby prze- 
łożyć dokładnie oryginalnego i piękne- 
go stylu, jakim  Paul-Boncour się po- 


PRETO E 


drzejszą" krową na świe- 
pewnego farmera w 


PI y 

należy ke 
» TO- 
gami mapompować wodę do beczki i 
potem ugasić pragnienie. (Sb) 


yliniaż 
fiumor najprzedniejszy 


Buchalter Piórkiewicz przyszedł dziś do 
biura zde rowany. Nie dziwnego — boli ge 
głowa.,. wuaastej w południe ból głowy 


przyjął zastraszające rozmiary...  Piórkiewicz 
począł przęchadzać się po pokoju, pojękując' co 
chwilę: 

— Mój Boże.. Moja głowa 
Co za potworny ból.. 

Na to odzywa się pan szel: 

— Panie Piórkiewicz, jeżeli pana boll głowa, 
to idź pan do Kasy Chorych. i przestań się pan 
tu chwalić!,, 


moja głowa.. 


+ 
w 
Pan Adolf ma zamiar poślubić piękną blon- 
dyneczkę, pannę Halinę, W przeddzień ślubu 
oboje siedzą w zacisznym gabłnecie, darząc 
się wzajemnie zwierzepiami. 
— A powledz mi, — pyta panienka, — Czy 
przeszłość twoja jest bardzo hurzliwa? 
Pan Adolf bębni palcami po stole i odpo- 
włada: 
— No, co znaczy „bardzo?*,. Uczciwość aa- 
kazuje mi przyznać się, że.. č mam z czasów 
kawalerskich troje dzieci, ale ta sprawa lest 
Już załatwiona... A ty?... 
Piękne dziewczę spuszcza 
włada: 
— Ponieważ | ja jestem uczciwa, więc rów- 
nież muszę przyziać, że mam dwoje dzieci... 
+: 


głównę 1 odpo- 


Zebranie majstrów wora Na wzniesie- 
nu stoj jakiś szewc I wymyśla swemu koledze 
— konkurentowi. Gdy zszedł z trybuny, pode 
chodzi do niego oplwany kolega I powladat 

— Szanowny kolega Śmiertelnie obraził 
mie na honorze.. Nie chcę robić na sali skan- 
dalu., Niech szanowny kolega pozwoli ze maq 
na korytarzyk, to tak szanownego kolegę 
trzepnę w pysk, że... 

Na to przerywa mu tamten: 

— Żeby mi nawet kolega obiecał 
razy dać w pysk, to też nie póldę... 

== 

Panl Grajcarkowa trzepie pościeł na balko- 
nle trzeciego piętra. Nagle — wypadek, Po- 
duszka spadła na podwórze. Pani Grajcarkowa 


dziesięć 


THSREŚF 


Śmierć „czarującej wdówki” Za 


Samobójstwo, czy wypadek. — 


Sensacia 


Nielada sensację w Warszawie wy- 
wołała wiadomość o nagłym i niespo- 
dziewanym zgonie pani A., znanej pow- 
wje pod nazwą „czarującej wdów- 

i“. 

Pani A. należała do najwytworniej- 
szego towarzystwa stolicy, miała, zda 
się, wszystko czego kobieta zapragnąć 
może: bogactwo, urodę, niezależność... 
Jej ziawienie się w jakimkolwiek loka- 
lu wzbudzało stale sensacię wśród ele- 
kantek stolicy, gdyż pani A. słynęła ja- 
ko najlepiej ubrana kobieta w Warsza- 
wie. 

I ta wybranka losu miałaby nagle 
umrzeć? 

Niż też dziwnego, że wkrótce zaczę 
to przebąkiwać w kołach zainteresowa- 
nych, iż było to samohójstwo... 

Jeśli tak, jaka mogła być jego przy- 
czyna? 

Pani A. mieszkała, po śmierci swe- 
go męża, u swej zamożnej młodziutkiej 
córki... Ci, którzy lubią wtrącać się do 


wszystkiego, zaczęli sobie w porę prży | 
ipominać, że podobno obecny mąż cór- 


ki pani A., attache francuskiego posel- 
stwa, słynący z elegancji i powodzenia |i 
u kobiet, Alfred D. był jakoby dawniej... 
kochankiem tragicznie zmarłej! Nikt nie 
miał co do tego pewności, ale przyjęto 
tę plotkę za wielce prawdopodobną i na 
fem tle zaczęto snuć najrozmaitsze 
przypuszczenia. : 


się doń: 


— Czy nie widzłat pan poduszki, która mi| ma 


przed chwilą spadła z balkonu?,.. 
Facet wzruszył ramionami i odparł: 


— Nie widziałem... Pewnie jeszcze nie dole-|*" 


ciała... 


w stolicy. 


Nikt jednak nie mógł domyśleć się 
istotnej przyczyny tego tragicznego 
końca „czarującej wdowy“. 

Czytelnicy, którzy pragnęliby po- 
znać bliżej prawdziwe podłoże tego ta- 
jemniczego wypadku, który tak wstrzą- 
snął umysłami mieszkańców Warsza- 
wy, znajdą wytłumaczenie w numerze 
22 „C. T. P.“ („Co Tydzień Powieść), 
który zawiera całość interesującej po- 
wieści p. t. „Niewolnicy Zmysłów *. 

Akcja tej nadwyraz zajmującej po- 
wieści rozgrywa się poczęści w War-|P: 
szawie, a poczęści w Mentonie, na La- 
zurowem Wybrzeżu. 

Prócz tej powieści, znajdą czytelni- 
cy w swym ulubionym tygodniku rów- 
nież dział humoru, rozmaitości i roz- 
rywki umysłowe. n, 


Giełda zbożowa. 


paryt 
ma M 
— 14.75, jı 
EEr I mao 


warny 15.50 — 15, 
ka 14 — 15, pei 
TaD rzepik 


zę — 05, mąka 


mąka 
Oena | AOA O 1A Air pszenne ara- 
le 9 — 9,50, otręby 8.50 — 9, 
otręby żytnie 8 —8 50, kuchy lniane 17 i pół 
e — 1425, kuchy 


„Droga miłości" 


Najnowszy film Maurice'a 
Chevalier 


(lu), — W kolach filmowych mówią, 
że Chevalier nakręci 
film z „własnego życia“, 
Będzie to historja jego karjery filmowej 
i teatralnej, jak starał się dostać do 
teatru, jego przygody wojenne, wystę- 
py w rewjach paryskich, wreszcie sła- 
wa zdobyta w Hollywood, 
+. 
ród 
Anna Dvorak jest 
siódmą partnerką Chevalera. 
Tylko Jeanette Mac Donald występo- 
wała z nim trzy razy. A Claudette Col- 
bert wystąpiła w dwuch filmach. 

Chavalier zadebiutował w tllmach 
amerykańskich jako „Pieśniarz Paryża 
gdzie partnerowała mu Sylvia Beecher. 

Jeanette Mac Donald była jego dru- 
gą partnerką w „Paradzie miłości“, a 
„| później wystąpiła jeszcze z ZOE 
w filmach „Godzina z Tobą“ i „Kochaj 
bro. |mnie dziś”. - 

Claudette Colbert wystąpiła z Che- 
valierem w filmie „Za oceanem”, a póź- 
niej wraz z Miriam Hopkins w „Weso- 
tym poruczniku”. 

Francis Dee zaczęła swą karierę 
filmową w filmie Chevaliera „Kawia- 
renka“, a Helena "Twelvestrees part- 
nerowała mu w filmie „Monsieur Baby”. 

Anna Dvorak jest jego najnowszą i 
siódmą partnerką. Wystąpi z nim w fil- 
mie „Droga miłości”. 

ss 

Jeanette Mac Donald i Maurice Che- 
valier wystąpią w aneretce „Wesoła 
wdówka”. 


JÓZEF DOBROQGOST. 


Piekło „Białych Niewolnic*. 


Sensacyjny reportaż, odsłaniający tajemnice handlu 
„żywym towarem*. 


l. 
Miłe spotkanie na Maderze, 

Wielki transatlantyk angielskiej li- 
nji okrętowej w drodze z Southampto- 
nu do Buenos Aires zatrzymuje się w 
Funchalu, stolicy wyspy Madery, Tu 
wysiadają angielscy milionerzy, którzy 
na tej powieściowo pięknej wyspie spę- 
dzają jesień angielską, Jest kilka go- 
dzin czasu na zwiedzenie okolic Funcha 
lu. Wszechobecny przedstawiciel agen- 
cji Cooca, prowadzi wycieczkę grona 
podróżnych na brzeg. Biorę w niej u- 
dział, 

«Ledwie dotknęliśmy twardej ziemi, 
już mężczyzn otaczają grupy mniej- 
szych i większych łobuzów, narzucając 
się ze swem przewodnictwem i obiecu- 
jąc zaprowadzić tam, gdzie nigdy nie 
prowadzi przewodnik Cooca. Opryszki 
i na nąnie napadają, zarzucając poto- 


kiem Słów portugalskich. 

Języka nie rozumiem, ale gesty za 
siebie mówią. Opędzam się i klnę po 
polsku. Słyszę ktoś za mną mówi w 
tymże języku: „Też głupcy, my sami 
mamy dość tego towaru na statku”, Od- 
wracam się, To jeden ze starszych ofi- 
cerów z t. zw. komisariatu statku odez- 
wał się do mnie po polsku. Ogarnia mnie 
radość; przecież to dziś wieczór zaczy- 
na się nieprzerwana 14-to dniowa po- 
dróż po bezmiarach błękitnej wody, któ 
ra nas doprowadzi aż do brzegów Sta- 
rego Świata. Znalazłem rodaka, będzie 
z kim pogadać. 

Poznajemy się, Rodak, Roman S. już 
od trzydziestu lat nie widział kraju, — 
Przez ten czas błąkał się po wszystkich 
wodich vlahu, Zna naidrobniejszy port 
M || Pacyfiku: w każdym go 0- 
rze! rzeczone, a w wielu dzieci 
wołdią do niego „tato“. Stary wilk mor- 
ski lew na lądzie. Gdy na pokład stat- 
ku wchodzi nowy pasażer z jednego 
rzutu oka oceni, ile lat ciężkiego więzie- 


nia grozi mu w kraju z którego wyje- 
chał, jaka bandera razi jego oczy, ile 


lat ma żona i ile tych żon zostawia na, 


opuszczonym kontynencie.  Jednem 
słowem madame de Thebes. Nie znosi 
widoku kobiet i wódki; obie 
chciałby mieć. Zresztą świetny kompan 
i doskonały narrator. Dla mnie nieoce- 
nione spotkanie, Języka nie zapomniał, 


PRZEGLAD PASAŻERÓW. 

Statek w ruchu. Wyjechaliśmy z gra: 
nic wód afrykańskich j znajdujemy się 
na pełnym Oceanie. Atlantyk spokojny 
jak staw. Prawie bez zmarszczki. Sie- 
dzę z rodakiem w wielkim hallu, Prz. 
glądamy się otoczeniu i plotkujemy, — 
Mój towarzysz zna zawód, wiek, sto- 
sunki rodzinne każdego gościa. Zresz- 
tą to wynika z iego funkcji oficera ko- 
misarjatu statku. 

Idzie jakaś para. Czy to małżeń- 
stwo? — zapytuję. „Owszem — odpo- 
wiada — nawet dwa: on z jednego, ona 
z drugiego“. „A ich połowy?" „Zostały 
w domu. Na rozwód długo poczekają‘. 

„A ta czuła para, co siedzi naprze- 
ciw. On jej ani na krok nie opuszcza, 
To chyba młode małżeństwo. „Ha, ha, 
ha — śmieje się mój towarzysz — w 
Argentynie za pięć pesów pan się z nią 
ożeni. To przecież handlarz, który wie- 
zie swą ofiarę. Czuły, bo pilnuje, żeby 
mu kto jej nie odbił". 

I wy to wiecie? — zapytuję. „Urzę- 
dowo — nie, Papiery mają w porządku; 
jada jako małżeństwo. ale ja znam te 
małżeństwa”. Wilk morski śmieje się, 
aż mu się cały korpus trzęsie. 

I gdzie tu jest jeszcze żywy towar? 
— dalej indaguje. Pan Roman dyskret- 
nym ruchem głowy wskazuje na parę, 
która w milczeniu spoczywa ra kana- 
pie. Gruby, elegancko ubrany mężczyz- 
na, pod pięćdziesiątkę i 18 letnia dziew- 
czyna, bardzo ładna i dobrze zbitddowa- 


zaraz | 


na. Przysiągłbyś, że ojciec z córką, 

Następnie wskazuje jakiegoś męż- 
czyznę: „Widzi pan tego dystyngowa- 
nego gentlemana, Tu jedzie samotny, 
ale w trzeciej klasie ma trzy sztuki. 
Wszystko w porządku. Dziewczyn 
mają afidavity (wazwanie od rodzin). 
Ja go dobrze znam. On się nawet nie 
| zbliży do swego towaru: pilnuje go za- 
jpłacony steward (służący okrętowy). 
Teraz to nic=mówi 'dalej pan Roman— 
ale żeby pan wiedział? co się działo 
|przed trzema laty. Na okręcie możnaby 
założyć dom publiczny. Bardzo im się 
urwało"... 

Pan Roman, który naogół lubił opo- 
wiadać, był jakoś małomówny. Czegoś 
mu brakowało. Zaproponowałem żeby- 
śmy przeszli do baru. Chętnie się zgo- 
dził, Tam-rozmowa żywiej się potoczy- 
ła. Wilk morski rozgadał się. 


UTOPIENIE HANDLARZA. 

— Tak, tak — mówił — wiele już 
rzeczy widziałem szwendając się na 
tych skorupach po oceanie, Dawniej, 
gdy jeszcze whisky nie miało miarki 
(na butelkach whisky jest nalepiona pa- 
pierowa miarka), a powietrze do kajuty 
człowiek przynosił w płucach (na no- 
wych statkach powietrze jest wtłacza- 
ne za pomocą specjalnych maszyn elek 
trycznych przez rury) jakoś było cie- 
kawiej. 
Pamiętam jak dziewczyny wrzuciły 
swego patrona do morza. Byłem wów- 
czas młodszym oficerem na małym ho- 
lenderskim porowcu. Wzieliśmy duży 
ładunek towaru martwego i nie mniej- 
szy — żywego. Jechał jeden taki fran- 
cuz w pierwszej klasie, a pod pokła- 
derh w trzeciej trzymał pięć sztuk mło- 
dych dziewczyn. Niby to miał je zatru- 
dnić w swoich magazynach konfekcyi- 
nych. Dziewczyny w to wierzyły. A 
młode dziewczyny zawsze były głupie 
i będą głupie, 
Trzymał je zamknięte w kajucie pod 
dozorem swej wspólniczki. Ale w je- 
dnej z dziew. h ł się steward 
okrętowy. du, gadu j steward opo- 
wiedział co to za ptaszek jest ten wla- 
Ściciel wielkiego magazynu z Buenos 
Aires. Dziewczyna przerażona podzie- 


lita się wiadomością z koleżankami. 
Był już późny wieczór. Dziewczyny, 
nie namyślając się, wbiegły na górny 
pokład. Ich patron stał oparty o burtę 
i rozmawiał z jakąś damą. Oszukane 
dziewczyny jak furje rzuciły się na han 
dlarza, porwały za łeb i nogi i bęc za 
burtę. Krzyk się podniósł na pokładzie, 
maszyna dała kotrparę, ale handlarza 
już nie zobaczono. Dostał się pod koło 
i utonął. 

Dziewczyny w pierwszej chwili u- 
więziono, Było śledztwo, linja okręto- 
wa musiała na swój koszt po dowie- 
zieniu do Ameryki, przewieźć do Euro- 
py, potem je zwolniono i uniewinniono. 
To były francuski. Gdyby to zdarzyło 
się polkom, toby dziewczyny płakały, 
lamentowały i najwyżej popełniłyby sa 
mobójstwo. 


MŚCIWA WŁOSZKA. 

Pan Roman nerwowym ruchem 
zdarł miarkę z oryginalnego „White 
Horse“ (whisky) i nala! dobrą porcję do 
szklanki, Mówił dalej. 

Oj ci stewardzi! Już niejednego bub- 
ka wysłali z wizytą do Neptuna. Jecha- 
łem na innej skorupie holenderskiej. Na 
statku był tłok niemożliwy, mało co nie 
mogłeś odróżnić czy to noga twoja czy 
sąsiadki. Towar wszędzie się wałęsał, 
że patroni nte byli w stanie go ustrzec, 
Wiózł taki jeden włoch, ładny, młody 
chłopak, swoją dziewczynę. Pewnie 
mówił jej, że tam zrobią majątek i wez- 
mą ślub. Dziewczyna apetyczna jak 
whisky. Jechało się wówczas od Tene- 
rytów (Wyspy Kanaryjskie) do Bahiji 
okrągłe 3 tygodnie. Pierwsze dni to ten 
makaroniarz oglądał swoją donnę, ale 
potem wpadła mu w oko inna dzierlat- 
ka, francuska czy belgiika. Zaczął się 
do niej przystawiać. Włoska donna te- 
go narazie nie zauważyła, Ale był tam 
jeden steward — włoch, któremu wło= 
szka bardzo się podobała, Kiedyś ją dø- 
padł na osobności i zaczyna rozmawiać. 
Ona robi damę i odchodzi, To on za nią 
i mówi jej: „Może pani woli swojego, 
to niech pani m w nocy na ławki 

iwyż *obączy pini iak 


adi 


utro. 
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STRESZCZENIE POCZĄTKU POWIEŚCI, 


Józet Chudzik był bezrobotnym. Od 
dwuch godzin siedział bezczynnie przed 
dworcem kolejowym, gdy nagle podbiegł 
doń jego ukochany synek, Jaś, który poka- 

zał mu znaleziony przed dworcem kwit. 
bagażowy. 

Na podstawie tego kwitu ojciec i syn od- 
bierają walizkę, w której ku wielkiemu 
swemu zk znajdują między gazeta- 
mi i szmatami odrąbaną tęke mężczyzny 
oraz woreczek z pieniędzmi i kosztownoś- 
ciami. 

W chwili, gdy Chudzik otwierał walizkę, 
kteś zapukał do drzwi. Szybko wsunął wa- 
lizkę pod łóżko i w tej chwili do pokoju 
wszedł policjant, a za nim jakiś pan z tecz- 
ką oraz dozorca, Owym panem był sień 
Oluński, który przyszedł mu ozn: 
według przedśmiertnych zeznań 
Klementyny  Wiórczyńskiej, | zamieszkałej 
przy ul. Śląskiej 12, jest on jedynym i właś- 
ciwym synem hrabiego o nieznanem razwi- 
sku, albowiem Wiórczyńska zmarła przed 
wypowiedzeniem tego nazwiska. 

Od sąsiadek Wiórczyńskiej Chudzik do- 
wiedział się, że ongiś służyła ona jako pia- 
stunka u pewnej hrabiny, a ostatnio prowa- 
dziła taiemniczy żywot, Odwiedzała ją rew- 
na elegancka dama O niezwykłej urodzie, 
którą wszyscy nazywali „Księżniczką Cy- 
zańską* i która przyjeżdża cytrynową limu- 
zyną. Chudzik ujrzał ją pewnego razu na 
ulicy i uczyniła ona na nim niezwykłe wra- 
żenie, 

Jeszcze tego samego dnia Chudzik po- 
stanowił pozbyć się nieszczęsnej walizy za 
miastem, lecz przeszkodziła mu w tem pew- 
na chłopka. Wobec tego rzucił walizkę do, 
stawu. Następnego dnia dowiaduje się z 
gazet, że policja oprócz walizki w stawie: 
odnalazła drugą taką samą walizkę,, zawie- 
rającą drugą rękę bestjalsko zamordowanej 
ofiary. 

Oprócz owej chtopki widział Chudziką z 
walizką zawodowy  rzezimieszek, Włady- 
sław Pakuła, który grozi Jasiowi, że odda 
go wraz z ojcem pod sąd, jeżeli nie wystaia 
się o 100 złotych dla mego. Jaś dobiera so- 
bie do pomocy swego kolegę, siłacza Felka, 
i razem szpiezują Pakułę. Za miastem do~ 
chodzi do walki między Pakułą a jednym z 
jego karmratów, przyczem Pakuła pchnię- 
ciem noża zabija swego rywala. 

Narzeczoną Chndzika fest słiżąca ądwo-| 
kata Głowniewskiego, 
samym domu, zgrabna, młoda dziewczyna, 
której na imię Stefcia. 

Głowniewski zainteresował się. losem 
Chudzika, a gdy Jaś opowiedział mu w 
wielkiej tajemnicy 0 odkryciu dokonańem w 
walizce, adwokat Głowniewski z niewiado- 
mych przyczyn padł zemdlony na podłogę. 

Jaś, obawiając się w dalszym ciągu zdra- 
dy ze strony Pakuły, szpiezuje go w nocy. 
Okazało się, że Pakuła przeprowadza jakieś 
konszachty z przyjacielem Księżniczki, Ka- 
rolem Zawidzkim, który polecił mu, aby za- 
denuncjował Chudzika, lecz Pakula, obawia- 
jąc się zemsty Jasia, nie chce się podjąć tei 
misii: Wobec tego Zawidzki zwraca się doj 
Księżniczki, przez którą niejeden mężczyzna 
odebrał sobie iuż życie, aby nawiązała zna- 
iomość z Chudzikiem i skłoniła ga do popel 
nienia samobójstwa. 

Księżniczka, chcąc wzbudzić zazdrość w 
Zawidzkim, stara się usidiić Chudzika, 

Pewnego dnia powracającego od Księż- 
niczki Chudzika aresztnią dwaj wywia- 
dowcy. 

W Urzędzie Śledczym Cliudzik dowiadnie 
ze ku swćmu wielkiemu przerażeniu od 
nadkomisarza Bełzy, że jest posądzony o 
zamordowanie hrabiego Kazimierza Burs- 
kiego. jego rzekomego: olca.. 

Podczas rozprawy sądowej jakiś tajem- 
niczy „Garbusek* podaje się anonimowo 
jako sprawca zamordowania hr. Burskiego. 


j|Chmdzik jest zdrów jak ryba!.. 


iesżkającego W tynt biest? 2opnensi 


— Z czego się śmiejesz? — zapytała 


księżniczka. 

— Przypomniałaś mi 
Właśnie z niego się śmieję... 

— Byłeś u niego?... 

— Tak... Lekarz opowiadał mi o nim 
niestworzone historje... Wyobraź ' sobie, 
że badała go specjalna komisja lekar- 
Ska... Badanie trwało przeszło godzinę 
i w końcu orzekli, że on jest ciężko cho- 
ry psychicznie... Jak to ci się podoba?... 
Dr. Zaklicki wymienił mi nawet łaciń- 
ską nazwę tei choroby, ale zapomnia- 
łem jak oma: się nazywa... Tó mnie tax 
rozśmieszyło, że chciałem mu powie- 
e|dzłeć: „Panie doktorze, pan się Abe 

“u z 
obawiałem się. że on i ze mnie zrobi 
wariata, więc wolałem milczeć... 

Jana również wybuchnęła śmiechem. 

— Przypomina mi to świetną ane- 
sdotkę!... — rzekła. — Pewnemu panu 
skradziono w pociągu portfel... Zamel- 
dował więc o tem policii na dworcu. 
Po powrocie do domu przekonał się, Ż: 
nikt go nie okradł, gdyż portfel zosta- 
wil w domu... Biegnie więc na dworzec 
į powiada do policjanta: „Przepraszam 
pana bardzo, ale z tą kradzieżą była 
omyłka, nie mi nie skradli!“ A KZ 
ó uż 


Chudzika. 


Oboje roześmiali się głośno. 

— Słusznie! — potwierdził Zawidz- 
— Tak samo właśnie jest z Clnudzi 
ekarze uznali go za chorego 


ki, 
kiem! 
psyc! 
Tak rausi być!.. Ale ja się bynajmniej 
nie martwię z tego powoduł... Oby sie- 
dział w zakładzie  doktóra Zaklickiego 
jaknakdłużej!., Gotów jestem płacić za! 


niego lata calel.. 
Ale. go tak prędko stamtąd nie wy-| 
puszczą!... 


O, nie.. Tembardziej, że on, 
w. dalszym ciągu twierdzi, iż 
kgosDwa razy 
próbował już stamtąd uciec... Ha-ha- hal! 
Auto wjechało na główną ulicę mia- 
sta, — 


A wiesz, że barón Ordyn bardzo 
podoba... — wtrąciła Jana, zapo- 
minając o tem, co Zawidzki mówił przed 
chwilą, 

— Za dużo opowiadasz dziś c BEE 


nieg: Chcesz” go, widzę, zrujnować... 
A może zakochałać się w nim na- 
prawdę A.. 


— Jal.. O, nie... W tej chwili czuję, 
że przestał mi się już podobać... Zresztą 
muszę spoważnieć... Zostaję wkrótce żo-| 
ną Kiefera.. 

Zawidzki spojrzał na nią nawpółprz: 
tomnie i znowu wybuchnął Eha j 

— Ty —: żoną Kiefeta?... Co ci zao- 
wu do owy strzeliło ?!.. 

Postąpiłam w myśl twoich wska-| 
> Se) prosz: f Ri: 
o rzekłszy, iągnęła z tore 
jakiś dokument. i zapalił lamp- 


. Czek na 20.000 złotych? 


| 


Mimo energicznych poszukiwań nadkomisa- 
rza Bełzy. nie udało się pochwycić tajem- 
niczego Qarbuska, ani też stwierdzić kim 
on jest w rzeczywistości. Chudzik zostaje 
uniewinniony. 

Garbusek dowiaduje się w melinie od 
Pakuły, że Zawidzki jest synem hrabiego 
1 nazywa się właściwie Włodzimierz Strzy- 
£ga-Toporski. 

Zawidzki, chcąc się pozbyć Chi 
czyni 

du dia 


eea ować go 
obłąkanych. 

W tym celuumawia się LAR aż zdr, 
Zaklickim, dyrektorem szpitala dla warja- 
tów i posyła Chudzikowi list, w którym do- 
nosi, że dalszych szczegółów co do swego, 
hrabiowskiego pochodzenia dowie się w 
doktora Zablickiego. 

Chudzik udaje się tam w dobrej wierze 
1 zostaje zatrzymany przez  pielęgniarzy, 
którzy uważają go za warjata 

Pakuła z dwoma swymi kompanami wy- 
bral się na „robotę* do pałacu przemy- 
słowca Kiefera. 

Podczas tei roboty zostaje schwytany, 

Za cenę uzyskanej wolności Pakuła zga- 
dza się zdradzić Garbuska i wciągnąć go 
do zasadzki. 


mdzika, 
do zakła- 


ss 
awida i Tieneke wracają autem z 


bi 
Zawidzki chwili. 
śmiechem. 


wybuchnął w pewnej 


— Tale. Ale płatny tylko na wypa- | 
dek śmierci wystawcy... 

-— Nie rozumiem... Cóż to ma zna- 
czyć?... 


— No, tak przecie mówiłeś... Żebym 
wystarała się o dokument, stwierdzający | 
iż Kiefer część swych pieniędzy przezna 
cza dla mnie po śmierci... 

Zawidzki dyszał ciężko... 

— Nie przypuszczałem, że on się ra 
to zgodzi. Ma widać do ciebie wielkie 

fante... 

— O, tak.. — odparła Księżniczka. 

Nagle Zawidzki chwycił ją za rękę i 
zapytał niespokojnym głosem: 

— Czy na czeku widnieje data wy- 


stawienia? 

— Nie... — odparła z uśmiechem. — 
Nie jestem taka głupia, 
uważasz... Czek jest bez daty... 

Zawidzki odetchnął z ulgą. 

— Aha.. To dobrze... W takim razie 
mogę wypisać jaką datę chcę? 

Oczywiście... 


— Nawet z przed roku? 


za jaką mnie | komi: 


KSIĘŻNICZKA: CYGANSKA 


SENSACYJNA POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


— Bezwzględnie... A co zamierzasz 
uczynić?.»: 
— Nic, nic... Wróćmy do domtt... 


Kazał szoferowi zawrócić do hotelu 
„Majestic“. Mimo, iż Jana tak bardzo 
zapraszała go do swego pokoju, nie wstą 
pił do niej, lecz pożegnał ją na koryta" 
rzu i wprost się do swych aparta- 
mentów. 

Nie zdejmując fralkowej marynarki, 
rzucił się na łóżko i przez kilka chwił 
trwał tak nieruchomo. 

Nagle zerwał się, począł spacerować 
po pokoju i mówił do siebie głośno: 

— Świetnie... Cudownie... Tak bę- 
dzie najlepiej... 

Przesunął rękę po głowie... 
nął z kieszeni czek Kiefera. Przyjrzał 
mu się uważnie. 

20.000 złotych... Ładna sumka... Te- 
raz wystarczy tylko wypisać aipame 
nią datę... Oczywiście z przed 
Aby nie wyglądało, że czek został A 
alizowany w kilka dni po wystawieniu... 

Przed rokiem otrzymał czek, a Kie- 
fer zmarł dopiero teraz. | 

Cóż w tem dziwnego?... Ha-ha... Ha- 
ha-hal... Świetna myśl | 

Ale czy ta zbrodnia nie wyda się ni- 
komu podejrzana?.. Znajdą zwłoki Kie- 
fera i zaczną zaraz szukać, badać, kto | 
mógł być mordercą... Przypomną sobie, | 
że ktoś brał z rachunku Kiefera w ban- 
ku 20.000 złotych... Zaczną badać, kie- 
dy czek został wystawiony... a | 

Aha, przed rokiem — w porządku... 
Gdyby RE przed kilku dniami, areszto 
waliby go napewno... Ale przed rokiem? | 

A pozatem — dopiero przed kilku 
dniami złodzieje zakradli się do pałacu 
| Kiefera. Wprawdzie, nie udało im się 
|nic zrabować i jednego z bandytów za-, 
ltrzymano, ale to już dowodzi, że ktoś 
oddawna czyhał na majątek przemy- 
słowca... 

Jak to dobrze, że Pakuła zakradł się | 
akurat do Kiefera!.. Teraz będzie to 


Wyciąg- 


| 
A 
| 
j 
| 


„dla Zawidzkiego świetny parawanikł... 


A że Pakuły niema — mniejsza z teml.. 
Ma lepszego wykonawcę swej woli — 
Garbuska!... Ten człowiek do wszystkie 
go jest zdolny!... 
wszystkie rozkazy.. Ga:busek zabił hra 
,biego Burskiego, potrafi więc dać sobie 
—_ radę również z Kieierem. | 
Świtało już, gdy Zawidzki padł poraz 
| drugi na łóżko. Tym razem zasnął we 
fraku... 
Zbudził go gwar uliczny. Zerwał się! 
z krzykiem. Zdawało mu się. że go go-| 
|nią, że policja wykryła już kto jest mo- 
|= NA śmierc: Kiefera... 
at głęboko, gdy się przeko- 
każe że to był tylko sen.. 
Zadzwonił i kazał przygotować wan- 
| nę... Wykąpał się 1 mimo nieprzespanej 


Garbusek spełni jego | 


Napisał JERZY BAK ø 


Skinęła głową. 
szystko cię zgadza.. Tylko, że 
nie był baron Ordyn, lecz Chudzik.» 
Zawidzki zacisnął pięści. 
— Masz dziwaczne sny... 
Chciał jeszcze coś dodać, lecz w tej 
chwili ktoś zapukał do drzwi. Był to nu- 
merowy, który oświadczył: 
akis pan czeka... 

— Na mnie? — zdziwił się Zawidz- 
ki. — Zaraz wyjdę... 

Po wyjściu numerowego, zastanowił 
SiĘ: 

— Któż to może być?... Przepraszam 
cię bardzo... Zaraz wrócę. 

Wyszedł na korytarz i stanął zdu- 
miony, 

Przed nim stał Pakuła. 

— (Cóż to0?... Przecie pana areszto- 
wali?! — zapytał ry. 
, tak... Proszę pana.. ale zwol- 


to 


ni 
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— No, bo byłem niewinny... 
zupełnie niewinny. 

Zawidzki spojrzał nań z pode łba. 

— Czy napewno zwolnili pana?.,, 

AE wytrzymał to spojrzenie i od- 
parł: 

— A pewnie... Bo jakże?... 

Zawidzki wpuścił go do swego po- 
koju. Przez kilka minut wahał się... Po- 
wiedzieć mu o nowym  planie?.. Czy 
wtajemniczyć go w ten interes?... Paku- 
ła zażąda za to odpowiedniego wyna- 
grodzenia... Ale za przysporzenie 20,000 
złotych, warto dać nawet tysiąc złotych 
wynagrodzenia.. Pakuła wraz z Garl 
kiem najlepiej wywiążą się z tego za- 
dania.. 

Zawidzki spacerował po pokoju, spo 
glądając co chwilę na zbrodniarza, który 
|stał przy drzwiach z czapką w Pag) 

— Słuchaj pan.. — zwu 


nagle Zawidzki. — Czy PERRETA pan 
jeszcze raz wybrać się na robotę do Kie 


fera?... 
Pakuła aż cały zatrząsł się z radości. 


— Do Kiefera?... Jeszcze raz?.., Pój- 
dę!... Ale sam?.. 

— Nie.. Weźmie pan sobie do po- 
(ma Garbuska... 

brodniarzowi oczy zajaśniały ra- 
dością. 

— Właśnie. potwierdził, po- 
wstrzymując siebie, by nie krzyczeć z 
wielkiego zadowolenia. — Z Garbus- 
kiem robota pójdzie najłatwiej... Mam 


|się z nim zaraz spotkać w jednem miej- 


— Więc dobra... Robota musi być 
czysta... Dobrze, opracujcie ay Kie- 
ter musi być zgładzony... Każdy dosta- 
nie po tysiąc złotych... Co stamtąd za- 
bierzecie, to wasze.. Zgoda?... 

— Zgoda.. — potwierdził Pakuła. 

Zbiegł szybko na dół i zamknął się 


nocy, mimo wczorajszego pijaństwa, , 
czuł się znowu odświeżony, pełen sił i 
, energii... 

— Garbuska... Garbuska . 
| Jal k tu złapać Garbuska?... 

Wstąpił do Jany. Księżniczka leżała 
w szerokiem łóżku, tonąc w puchach i 
koronkach. 

Chciał się przed nią zwierzyć ze 
ab kę lecz Jana machnęła ręką 
i odparł =— 
— Rób co chcesz.. Nie chcę o ni- 
czem wiedzieć... To twoje sprawy... A 
wiesz co mi się śniło s 

— Domyślam się... — odparł. — Pe-, 
wnie, że wór Ordyn całuje cię -pod- 
czas tańca. 7 


— myślał. 


| 


w budce telefonicznej. 

Zadzwonił do urzędu śledczego. 

— Hallo? — zapytał cicho. — Czy 
pan wiej za Bełza?... 

— Jestem przy racie... Kto mówi? 
Tu. Pakuł. Roa nadkomisa- 
rzu... Jutro o dwunastej w nocy proszę 
być pużed pałacem Kiefera... Będę tam 
z Garbuskiem... 

— Dobrze! — brzmiała krótka odpo- 
wiedź. 
Nadkomisarz Bełza odwiesił słuchaw 
kę i uśmiechnął się... A jednak pomysł 
z Pakułą był niezły... . Już jutro będzie 
miał nareszcie w swych rękach zabójcę 
hr. Burskiego i pozbędzie się nareszcie 
potwornej tajemnicy czterech walizek... 


Rozdział czterdziesty trzeci 


Dwamasiae todz? 


Marmurowy zegar na kominku w sa- 
lonie, wybił godzinę jedenastą, gdy nad- 
isarz Bełza pon się niespokoj- i 
nie i A i 

„ Jak ten czas leci.. Już 
jedenasta... 


Kiefer, odparł z zupełnym spokojem: 
— Panie nadkomisarzu.. Proszę się 
kieliszek koniaku... To do! 


brze robi... 

Bełza uśmiechnąt się. 

— He-he.. Widzę, że pana dzisi 
napad wcale nie obchodzi... Jakclyby 
Garbusek nie szykował się na pana. lecz 
na kogo innego... Nie boi się pana wea- 
le Garbuska? 


(Dalszy ciąg jutro). 


TXSRESF 


Tragiczna spowiedź Erwina Gorgona. 


samotny na drugie 


, Dziś, gdy miljony ludzi na całym, 
Świecie niczego więcej nie pragnie, jak 
pracy — trudno nam jest wgłębić się il 
zrozumieć stan ducha Erwina z chwiłą, | 
gdy rozpoczął pracę w fabryce karbura- 
torów. Przecież dla każdego z bezrobot- 
nych, praca tego rodzaju, a może i sto- 
kroć gorsza, wydawałaby się szczęściem 
i błogosławieństwem!.. A tymczasem 
Erwin czuł się wręcz nieszczęśliwy. Od 
kilku lat przyzwyczajony do wojaczki— ' 
do życia dalekiego od regularności i kar 
ności — po wojnie stale poszukujący za 
jęcia — Erwin był wytrącony z normal- 
nego trybu życia i jakby stracił zdolność 
do szarej pracy i do ścisłego wykonywa- 
nia tych obowiązków, jakie każda praca 
nakłada. Już z tych powodów Erwin z| 
trudem tylko naginał się do nowych obo | 
wiązków. Ponadto — przecież Erwin ni) 
gdy nie pracował jako robotnik. Gdyby | 
$o posadzono za biurkiem, gdyby mu da 
no pracę objazdową — niewątpliwie po 
kilku dniach umiałby się znaleźć w no-| 
wej roli i był rad, że pracuje. Ale praca, 
fizyczna była mu najzupełniej obca. — 
A w dodatku, Erwin został robotnikiem 
nie polskim, nie niemieckim, ani francu | 
skim — tylko amerykańskim. Ujęty w 
żelazne tryby produkcji serjowej — czuł; 
się upodlony i poniżony, czuł, że zamie- 
ra w nim powoli człowiek, a rodzi bez- 
myślna maszyna ludzka. 

Każdy świt był dla niego zwiastunem 
nowych wręcz męczarni'w fabryce, no- 
wych, długich jak nieskończoność, go- 
dzin u stołu z ruchomym blatem... 

Ale mimo to, Erwin trwał na stano- 
wisku: Nie poddawał. się. 


Bez przyjaciół i znajomych 


Do Rity w pierwszej chwili nie pisał 
wcale, Wracał do domu zmordowany, z 
rozdygołanemi nerwami. Nie miał spo- 
kojų do pisania. Zresztą o czem miał; 
pisać?,, Czy o tem, że mu jest ciężko i| 
nieznośnie, że ostatkami sił walczy z so 
bą, by nie porzucić tej pracy i nie za- 
cząć znów od początku, od poszukiwa-| 
nia innej? I Erwin przez kilka tygod: 
milczał, Wiedział, że Rita napewno się| 
niepokoi, ale uważał, że jeszcze więcej 
ją zaniepokoi, gdy napisze do niej co go! 
nęka i w jakim stanie depresji moralnej 
znajduje się w Nowym Jorku. 

W dodatku, jego dawna chorob: 
skutkiem braku leczenia, poczynała sii 
znów odzywać. Nie miał w pierwszych 
chwilach czasu, by zacząć się znów le- 
czyć, nie znał nikogo, nie wiedział do 
kogo się udać.. Mieszkał sam w jednej 
z tych niezwykle ludnych ulic Nowego 
Jorku, gdzie dom stał koło domu, jeden 
podobny do drugiego, każdy z niewyso- 
kiemi schodkami i r jem — 
każdy zamieszkały przez jednakową, 
choć różnojęzyczną i na oko ienną 
biedotę, 

Erwin nieraz z goryczą myślał o tem 
że z owego wielkiego Nowego Jorku, z 
jego cudów, o których tyle czytał i sły- 
szał — nie widział dotychczas nic. Gdy- 
by nie to, że mieszkał nie w małym do- 
mu ojca — tylko w wielkiej kilkunasto- 
piętrowej kamienicy, gdyby nie różno- 
jezyczne sąsiedztwo i głuchy huk mia- 
sta, dobiegający go z centrum — zapom 
niałby nieraz, że jest w stolicy najpotęż- 
niejszego państwa, że jest w Ameryce. 

Czas płynął... Mijały jednostajne dni 
i minęło już kilka tygodni od chwili 
przyjazdu Erwina do Nowego Jorku. — 
Qdłożył kilkadziesiąt dolarów. Żył jak 
najslcromniej, byleby oszczędzić jak naj- 
wiecej: przerież im wcześniej będzie 
mógł wysłać Ricie kartę okrętową — 
tem prędzej znajdzie tutaj, w tej wielo- 
owe samotni, spokój i równowagę 

|CNA.++ 


Pierwszy list 
z Ameryki do Rity 
Znamy pierwszy list, jaki Erwin na- 
pisał do żony. 
„Najdroższa, najukochańszą Miko! 
Jestem już od czterech blisko ty- 
godni w tej ziemi obiecanej, gdzie 


próbuję tworzyć podwaliny szczęścia 
dla Ciebie i naszego synka, Nie pisa- 
łem przez ten czas — bo mi ciężko 
było bardzo na duszy. Nie chciałem, 
by Ci się z listu mój stan udzielił, 
I tak masz pewnie dość swoich trosk 
i kłopotów. Gdybyś wiedziała, co się 

w mojem sercu, jak straszliwa 
tęsknota mnie ogarnia, jak ogromnie 
bezgranicznie, bie kochaml., Wy- 
trwaj, ukochana, i wierz mi, że gdy 
tylko nadejdzie Odpowiednia pora, 
wezwę Cię do siebie. Nie rozstanie- 
my się już nigdy. Narazie jednak jest 
to niemożliwe, 

Nie będę Ci pisał, w jaki sposób 
zarabiam tutaj na chleb; wiedz tylko 
że tu, w Ameryce, zarobki są o wie- 
le większe, niż u nas, ale praca sto- 
kroć trudniejsza, a wymagania tysiąc 
razy większe.. Narazie zdołałem so- 
bie nawet oszczędzić trochę grosza. 
Razem z pieniędzmi, które ze sobą 
przywiozłem, mam na przetrwanie, 
gdybym miaf obecną pracę stracić. 

odkładam z myślą o Was — o Wą 
szem tutaj przybyciu. 

Ucałuj odemnie naszego Erwinka. 


Wkrótce napiszę list obszerny, do- 
niosę Ci o wszystkiem szczegółowo. 
Całuje Cię mocno 
Twój ERWIN. 


„Psiakrewi..* 


O pięć miejsc od Erwina na prawo, 
przy tym samym stole, pracował robot- 
nik, jak tysiące innych. Był blondynem, 
o szczerem wejrzeniu, miał zlekką zadar 
SEC EN WA A 
pewna. Erwin nie sz znajomości 
śród towarzyszy acy — zresztą nie 
miał na to czasu. Po pracy każdy śpie- 
szył do domu, nie oglądając się na ko- 
leśów. 

Człowiek o pięć miejsc na prawo, 
tak samo wkręcał do powstającego kar- 
buratora jakieś śrubki, jak Erwin. Po- 
nadto — i tem się różniła jego praca od 
pracy Erwina — zakładał igłę w jedną 
z cienkich rureczek karburatora. 

Któregoś dnia stałe milczenie za sto- 
łem, przerwało nagle głośne polskie: 
| „Psiakrewi” 
| Erwin z radością odwrócił głowę w 
stronę, z której rozległo się przekleń- 
|stwo. Ów blondyn był polakiem. Ukłuł 


Tajemnice wojny podmorskiej 


"R 
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‘się w palec i dał wyraz swemu gniewo- 
wi w tem arcypolskiem słowie. 

Po kilku minutach, rozległ się dzwo- 
nek na pauzę obiadową. Erwin co rych- 
lej przystąpił r A. 

Ucieszyli się z sobą serdecznie. Dłu- 
go rozmawiali o różnych rzeczach., 

— Dawno już pan pracuje w tej mor 
jdowni? — zagadnął wreszcie Erwisa z 
wyraźnym warszawskim akcentem kole 
ga o pięć miejsc dalej... 
| Gdy Felek Wojtczak dowiedział się, 
że Erwin już cztery tygodnie codziennie 
wkręca te same śrubki do karburatora, 
| zdziwił się bardzo. 

— Ja, bo tutaj nie zostanę dłużej jak 
do soboty. Tydzień też wystarczy. ldę 
do roboty w porcie, Tam jest człowiek 
na świeżem powietrzu i może giry wy- 
rostować. Idziesz pan ze mną, czy wo- 
isz tutaj gnić? Mam znajomości, da się 
zrobićl.. 

Dzwonek oznajmił wznowienie pracy 

Erwin uprzytomnił sobie, że jeśli nie 
zacznie się rozglądać za czemś innem — 
rzeczywiście zgnije tutaj, przy tym ru- 
chomym blacie, 

Wyciągnął rękę do Felka: 

— Dobrze! Idę z panem! 


j półkuli. 


Najistraszniejsza broń w rękach niemców. — Pierwsze 
torpedy i łodzie podwodne —wW ciągu godziny 
trzy okręty poszły na dno 


(sb) Dzień 5 września 1914 roku 


przejdzie do historii, jako dzień w któ- į 


rym po raz pierwszy użyta została no- 
wa, straszna broń. W dnis 5 wrzesnia 
1914 roku o-godz. 2 min. 45 po południu 
wystrzelona została pierwsza torpeda: 

Strzał ten oddała 
podwodna, 


pół minut wielki statek został pogrą* 
żony w morzu, 

Niemiecki sztab generalny nie zda- 
wał sobie jeszcze wówczas sprawy z 
tego, jak straszną broń wprowadził do 
działań wojennych. Dopiero dalsze 
„zwycięstwa“ przyczyniły się do za- 
tosowania łodzi podwodnych na szer- 
szą skalę. 
roku jeden ze statków podwodnych, 
znajdujących się pod komendą kapitana 


| Weddingena w ciągu jednej godziny za- | 
nieprzyjacielskie 


NA 


Wolna Stubuna 


ę 
ę 


niemiecka łódź | 
a torpeda (taiila angielski | 
krążownik „Pathfinder“. W ciągu trzech | 


W dniu 22 września 19144 


Zachęcone tem powodzeniem Niem- 
cy poczęły masowo produkować łodzie 

dwodne- Przeciętnie spuszczano na 
Wodę do 46' łodzi podwodnych miesięcz* 
nie Wojna podmorska należy niewąt- 
Iyliwie do haibardztej straszifych i przej 
mujących zwłaszcza, że wyśledzenie 
łodzi podwodnych jest bardzo trudne. 

Anglicy zdołali jednak wkrótce stwo- 
rzyć odpowiednie aparaty, które oka- 
jzały się skuteczną bronią przeciw tor- 
pedom. Przedewszystkiem spuszczono 
na wody Morza Północnego niezliczoną 
lilość min. Ogółem zatopiono 9 miljo- 
jnów bomb, z których część wybuchła, 
powodując zatopienie statków nieprzy- 
| jacielskich. k 

Następnym z kolei wynalazkiem były 
specialne sieci. Natrafiwszy na taką 
sieć, torpedowiec był unieruchomiony 
i załoga ginęła z uduszenia. Innym 
wreszcie trickiem w zwalczaniu lodzi 
podwodnych było przerobienie żaglow= 
ców na statki wołenne. Na żaglowcach 
tych instalowano armaty i k 


kiedy mąż musi 


płacić ženie alimenty? 


Pani Ela R. w Łodzi. Droga Pani 
Elu bardzo dobrze, że zwierzyła mi 
się Pani ze swych zmartwień i zgryzot. 
Zanim otrzyma Pani pracę i zacznie no- 
we, niezależne życie. może Pani tym- 
czasem domagać się od męża łożenia 
na Jej utrzymanie. To nic, że Pani z 
miężem nie mieszka i sama odeszła od 
niego. Była Pani do tego zmuszona bru 
talnem zachowaniem się. Dopóki jednak 
niema formalnego unieważnienia mał- 
żeństwa mąż winien jest łożyć na utrzy 
manie żony. 

Ponieważ Pani obecnie nie zarob- 
kuje, niech się Pani uda do Wydziału 
Prawnego Opieki Społecznej, gdzie 
adwokat napisze Pani bezpłatnie skarge 
do sądu o przyznanie pensji alimenta- 
cyjnej. Na podstawie książeczki P. U. 
P. P. sąd zwolni Panią również od 
wniesienia koniecznych opłat. , Zresztą 
adwokat już to Pani wszystko dokład- 
nie wytłumaczy. Będzie Pani miała tro 
chę zachodu, ale skoro maż Pani zarob- 
kuje trud się oplacj i r będzie mu- 
siał dawać Pani część swoich zarob 


ków. Może jednak spróbuje Pani uprze 
dnio załatwić tę sprawę z mężem polu- 
bownie? 


Pan P. K. St. w Gdyni. Panie Stani-| 


sławie, niema prawie mężczyzny, któ- 
ryby nie miał podobnych „grzechów“ 
młodości na sumieniu. 

Jeżeli sąd zasądza od Pana alimenty 
będzie je Pan musiał płacić, ale nie są- 
dzę, ażeby fakt ten wpłynął na uczucie 
pańskiej narzeczonej. Jeżeli narzeczona 
Pana jest rozsądną, młodą panną, to 
chyba zdaje sobie sprawę z tego, Że 
Pan jako mężczyzna musiał mieć za $o- 
bą jakąś przeszłość. Niech Pan jednak 
nie ukrywa niczego przed swoją narze- 
czoną. Niech jej Pan to wszystko tak 
wytłumaczy, jak Pan to do mnie w li- 
ście napisał. Zatajać nle radzę, ponie- 
wać zawsze znałdzłe się jakaś „usłuż- 
na“ dusza, która narzeczoną Pana od- 
powiednio poinformuje, a lepiej dowie- 
dzieć się o przykrej sprawie z ust czło 
wieka kochającego i kochanego. Myślę, 
że narzeczona Pana zrozumie Go i 
przebaczy. 


no płótnem żaglowem. Niemieckie tło- 
dzie podwodne czując się bezpiecznie 
przy takich statkach, podjeżdżały bli: 
w a wówczas zasypywańo je gradem 


„ Niezwykłemu losowi uległa w. cza: 
sie wojny podwodna łódź niemiecka nr, 
81 Wypłynęła ona w kierunku wybrze- 
ży angielskich: Po kilku dniach w pis- 
mach angielskich ukazała się notatka, 
donosząca, że w pobliżu Ramsgate na- 
trafiły statki angielskie na niemiecką 
łódź podwodną. Na pokładzie jej nie 
było żywej duszy a w wnętrzu wszy- 
scy marynarze byli nieżywk 


Jak się okazało, „31* wpadł w bu- 
rzę. Chcąc przeczekać nawalnicę opuś 
cił się na dno morza. Marynarze po- 
szli spać a tylko jeden z nich miai czu- 
wać nad dopływem świeżego powietrza 
Warta zasnęła jednak również i wszy- 
scy marynarze w czasie snu zadusili 
się z powodu braku świeżego powiet- 
rzą. Później statek wypłynął na po- 
Maag i dostał się w ręrce angli- 
ków. 


Tragicznemu wypadkow! uległy rów 
nież niemieckie łodzie nr. 22 i nr: 7. Z 
znacznej odległości kapitanowie 
obu łodzi wzięli siebie za wrogów i roz- 
poczęli obustronną kanonadę. W wyni- 
ku strzelaniny oba statki zatonęły: Tyl- 
ko jeden człowiek uratował się. Jak 
się później okazało ‘dowódcy obu stat- 
ków byli swymi  najserdeczniejszymi 
przyjaciółmi. 


W następnych latach wojny świato- 
wej wynaleźli anglicy specjalne aparaty 
podsłuchowe, zdradzające Obecność ło” 
dzi podwodnet oraz t- zw. bomby wod- 
ne, które mogły wybuchaś pod wodą 
na dowolnej głębokości. Mimo tych 
wszystkich wynalazków zdołali anglicy 
zatopić zaledwie 199 niemieckich łodzi 
podwodnych. 


Prowadzenie wojny za pomocą łodzi 
podwodnych należy niewątpliwie do 
najbardziej okrutnych a jednocześnie 
kosztownych metod walki. Wystarczy 
tylko przypomnieć, że jedna torpeda ko- 
sztuje około 60,000 zł: a nie każdy wy- 
strzelony pocisk jest celny, Niekiedy 
na zniszczenie jednego nieprzyjaciel- 
skiego statku trzeba zużyć kilka torpea. 
których ogólny koszt wynosi około 
|ćwierć miljona złotych, 


